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GAZETA LWOWSKA
Wyuhodzi ouŁiiennia o godzinie S-eiej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.

Numer pojedynozy kosztuje w miejscu i na prowincji 3 Mk.
B in ra  R e d a k c j i  1 A d m in is t r a c ji  n l. P o d w a le  3 . — E k s p e d y c ja  

m ie js c o w a  1 r a m M s c o w a  n l. C sa rn ieck ieg o  13. Pojedyncze numera do 
nahycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, 
w Murze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trafikę i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

FeHamacje otwarte wolne od opłaty. — Eonto P, E. 0. Nr. 141:690

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

P  R  E N U M E R  A  T  A *

we >iwow ió bez dostywy 
we Lwowie z dostawą . .
z przesyłką pocztową w Polsce 
z przesyłką preztową w innych państwach

Wszystkie ogłoszerM 
Podwale 3, w godzinach od

)rzyjmuje Administracja 
(—2 i 5 -7 .

miesięezniz 
. 60 Mk.
. 65 Mk.
. 68 Mk.
. 80 Mk.

„Gazety Lwowskiej", Lwów, uL

„P r z e w o d n ik  n a n k o w y  i  i  t e r a c k l“  dodatek miesięczny otrzymają 
tylko cało- i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" za połowę rocznej prenumeraty 
t. j. 60 Mk.

„Przewodnik" osobno prenumerowany kosztuje 120 Mk,
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnika" pod 

adresem: Lwów, uL Wałowa 1. 31, L piętro (nad mezaninem).

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .
Giwera In? Delegat Bzadu zamianował 

kancelistę Teofilę Bydiiń-ką, oficjałem dyre­
kcji policji w Krakowie w X klacie rangi,

Zarazem odbiera się tym czasopismem] 
i broszurom debit pecitowy wskutek ich ten­
dencji komunistycznych o m  agitacji prze­
ciwno Bzeczypospolitej Polskiej.

Presess sądu apelaeyjsfgo w Krakowie 
zamianować oksieiouege sluehtcsa iraw 
F.ansiszra Jezierakiego, aplikantem w Bo-
pCZJCKlb,

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
w Lwowie przenfósł starszego oficjała f« -  
estowrgo Annę Pawokowską z ModerówM 
do Strzyżowa,

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie przyjął b. ekspedienta pocztowe­
go Tadeusza Ssymusika do państwowej służby 
polskiej w charakterze asystenta pocztowego 
XI, kl. rangi z ■posaienism XI stopnia słu­
żbowego w Przemyślanach,

Ba mocy § 7 a. ustawy s Inia 5 maja 
1869 Br. 66 Dz. pr. p. zaPzzuie się rozsze­
rzania na Małopolskim obszarze ^dministra- 
cyjaym czasopism: 1 Głas Słóbodh — Sara 
iewo, 2. Narodne Słowo — Pitsbrg 8. Ro 
iołniceesJti Wkstnik — Sofia, 4. TJmmita 
Nowa —-M ilan, oraz broszur: 5, „D e 
itk gfltan B-schttsjis der B.lsofccyiki" i 6 
nBozbijte K*j<a*i“ , wsreszci a czasopisma 7. 
Procia — Ptudcntopolia, Brtzylja,

Bozporz^dztnie
P-szyćent Ministrów i Btdtwyczcjnego Ko­
misarza do walki z epidemjami w porozumie­
niu z MisJstri m Swraw W«wnętrz"y-.h z dnia 
30 p.idzissrrka 1910 r, w przedmiocie utwo­
rzenia kordonu sanitarno-policyjnego wzdłuż 
lisji rzek Biemaa, S*isłoe^y, Barwi, Bugu 

i Zfctucza,
Ba podstawie art, 8 p- o) i art. usta­

wy z dala 9 ustawy % dnia 14 Jipsa 1920 r.
0 utwoayemiu Urzędu Nadzwyczajnego Komi­
sarza d« walki z opidemj mi. gt iywtni Pań­
stwu klęską powszechni* (Oz, Ust. Bi, P, z 
1920 r Br 61, pos, 888j a zgodnie z u- 
ciwtłą Bady Ministrów — zarządza się eo 
następuje:

§ 1.
Wzdłuż biegu rzek Nbnma Swiałoezy, 

Barwi, Bugu i zbrucza nstala się kordon sa 
nitarno policyjny,

Ścisłą Sinję t igo kordonu ustali Mini­
ster Spraw Wewnętrznych w porozumieniu 
z Bacaelnym Komisarzem do walki z pide- 
mismi i ogłosi ją prze" obwieszczenie w 
lio.Hiome Polskim,

§ *
Ba przekroczenie linji kordonu, ozna­

czonego w § 1, bez względu na kierunek, 
dozwalać się będzis wyłącznie w spej lnyeb 
pu»klach kontroli aanita HG-eolieyjnoj, Ilość
1 miejsce t; ab punków ustaii się i ogłosi 
jednocześnie z ustaleniem i ogłoszeniem ści­
sło  ln ji k ' :do ‘ u w porządku, wskazanym 
w § 1.

§ »
.Przekraezenie przez kordon, tworzony 

w myśl § 1, w punktach, wskazenych w § 
8 odbywać się będzie na mstępnjącjch za- 
sidacb:

a) osoby stale mieszkające w miejsco­
wości; eh. połoi^nyeh na wschód od Dnji 
kordonu mogą p ie t  rzezać ją za specjalne- 
mi pozwoleniami, wydawanemu ^rzsz wła­
ściwe władze adminstrseyjna pierwszej in­
stancji ;

b) os'by, które przybyły na obszar, 
położny na wschód od Unii kordonu , po 1 
czerwca 1920 r., na przekroczenie kordonu 
powinny otrzymać pozwolenie od włatf po­
licyjnych w jednym z punktów kontroli sa- 
nitamo-kąolicyj jaj (§ 2);

r) przekrserenie linji kord nn w kie­
runku s zachodu na wschód będzie dozwolo­
ne za specblnemi pozwoleniami władz admi- 
nistaeyjnycłi pierwszej instsntj’;

d) lokal ty ruch ludności, zamieszkałej' 
st*I« w pasie prtyk«rdosswrm, uregulują spe­
cjalne zarządzenia Ministra Spraw Wewnętrz­
nych, które wydate zostaną w porozumieniu 
z Naczolnym Komisarzem dL walki z epi- 
demjami;

e) w zakresie ruchu wojsk i partii jeń 
ców oraz przekraczania kordonu w skrawach 
słutt nych odpowiednie przepisy wydadzą 
władze wskume w net. d) porazmieniami z 
interes wanj!** ministrami.

§ 4.
Orguizseję kontroli sauHarno-Polieyj 

wzdłuż lir.ii kordonu oraz na punktach wska­
zanych w § 2, jako tez przepisy postępowa­
nia .rganów teatr li ustalą Minister Spraw 
Wewnętrznych « H®cze!ny Komisarz dewalki 
z epid mjsmi; spsc alne zaś przepisy kwa­
rantannowe dl- orób prz< kra czai ących linję 
kordom, wyda Naeselay Komirarz,

Aur cl ja Wyleżyfiika. 26)

ł

U złotych wrót.
P o w i e ś ć .

(Ciąg dalszy).
—My słsltimy jakiejś idealnej przyczyny 

*a»»ugo uczucia, DUtego ta sama kobieta 
Jechać maże mężczyzn zasadnicza różayeh, 
ywielb?ać bluszczową p ętpość duszy jednego, 
^cm»nizm u drugiego. Wiem jedno. Ziaje się 

te patrzymy na świat ped skatem bar 
V - górnym, wymagamy moie od naszych 
iktch-nych więcej, nii posiadają, nii dać 
^?gą. Bieraz idziomy w naszych pragnieniach 
wk daleke, ie widzimy w nich to, co wi- 
jjVeć chcemy, Trwać to musi długo, bardzo 
wugo, t  oni jeśli się nawet domyślają, pa- 
tf*ą pnbłałliwie na włołosą im pr»ez nas 
*h*Bkę Aź przychodzi dzień, gdy siostrze- 
§*«Hy, ieśmy ich a troiły w piórka naaiej 
*«my.
, Gdybyśmy umiały koebać prawdziwych 
Jttdti, _  wybuchnę!* — złycb, ezy dobrych, 
r^łych, czy wielkich, rozczarowań by nic 
*|>łe. Geś sztuc n ifc  wkładamy w a»saą 
J t̂aść, Moie my z naszym idea] m m je 
.‘ ''śmy wprost śmieszne, mełe ich m.tepć 
” *t o wiele wyisza, poprostu dlatego, te fest 
"*stsza, asczersza, włęcei przebaeza. M«i- 
J-^na zttiaeayw8-y jakąś »o*ą choćby nie- 

eeebę w swej ukochanej, powie jej 
.Jb serdecznie' między jednym a drogim 
’ °całunkiein. „Ale ja i tak będę c>ę kochać". 

*°>‘ieta urządzi scenę, wyrzuci mi , ie nie 
takim, jakim go ehe* mień, ¥  łość t a ­

sza jest kruehr i nietrwała, bo niema real­
nych, istotnych podstaw, W rezultacie my 
same tworzymy nasze trsgedjb .,

— Dopóki tyje się w sferze. złuAkefiij 
to wszystko dobrze, ale gdy złudzenia pry­
sną, wtedr dopiero *;ę czu e ,.

— T*k byłu z '.ami, — dod*łs smu 
tu:s — to moja wina Lat kilka zdawało mi 
się, i* Jerzy jezt innym od wszystki>h Bo 
przeo cz ja nie mogłabym koebać zwykłego 
esłor i jk* I Be, i brio nam aobrze A na- 
prnwdę, te on jest bardto zwykły eztowiek, 
i eo gorsza, jesteśmy róiui. tak bardzo rółni. 
Sięgam wstecz wzrokiem i przeszłość inną 
mi sic diiś aydsje.

Wiesz, j«ki jest niezawodny znak ieto 
ta ego uczuci*? Musi być ono ciągłe, bez luk, 
bez wanań. przerw, Ani na jedną chwilę, 
bo taka chwila przedłożyć się może,

Janka schyliła smutnie głowę, A jej 
miłość a« Kotwi«sa, a ch ćby teraz atoaunek 
do Kazimierza? Kie jakaś wstęga pełna 
kwiatów i cierni, lecz strrępy drogocen nej 
materji, zszywanej tu i tam nieumiejętną | 
ręką. 3

— I cóż, eiijgBęlj dalej Bats, mówię I 
addio » i i  ś ’i, już się z nią nigdy ni h 
spotkam. Z ćsztą tyle je*t poza nią pięknyeh 
rzeczy, śmi*ła »ię ■ bolesną ironją.

— A twierdziłaś kiedyś, protsatowała 
Janka, ie Jigdy nie żegnamy miłości be* 
cienia nadziei?

— Tak mi się zdawało, dziś bym na­
wet sił nie miała do Skczęś“ia,

— Sama miłtść niesie w s»bi« aiły.
— Mówisz to Janko baz przrkondnia, 

rzać to w twym głosie, Solid rneść kobie­
ca. Zresztą i ty nie czujesz się zdolną do 
ucxu«i&>

Janka sL ejrzala badawcze na Batę,
— Bądkiaz? Mol« gdyby miłość przy­

szła — zaczęła et-nswezya tanem — byle­
by tylko nie przj.zł., zapóżno dodała cisho 
i smutnie.

XIX.
Wróciwszy do Wamawy Janka z Za­

pałem zabrała się do dalszych stu jjów t 
wkładali w nie zdwnjeną energję; chcą* co 
prędzej dojść de upragnionego celu, móc sa­
modzielni* rozpocząć swą pracę artystyczną, 

Kazimierz pisywał do niej częste i iłu 
gie list" ; z lekkomyólueśc’ą istety spragnio­
nej serdecznego ciepła nie protestowała prze­
ciw temu, tembard .iej, łe korespondencja 
n»pozór dała się ut zymsć w karbach -przy­
jaźni. Gzuła jednak dobrze, poza słowami 
wypowjjdziaremi — słowa ukryte, tak jak 
w Belgji, wieraz miał- wrażenie, ie oezy 
jego całują jej usta, których zawiedzione 
w rgi dotknąć się bały,

W jakiś, jeden z estatnUh piękych dni 
jesieni, takitb, jakie tylko w Polsce być mc 
ga, Janka szła Aljjami ujazd uwskiemi Za 
każdym jej ruehea steleściał*’ swi< dła li 
ś -i« co ehwila odrywał się od gałęzi jakiś 
purpurowy p-ak i zamigotawszy w powietrzu 
p»dał u j j  itóp.

Przeiledka mslaneboija um‘erająepb 
dni. Pokostu do domu Jance wracać s‘.ę 
nie ebeiało, jakby w oba we. te jntro jui 
tak piękne ni* wstanie. Myśl*łs o jesieni, 
która ją ep.tkała w K akoaric, na progu sa 
mrdzieinygo iveia. O * zesia jes:«ń miała 
d'« niej wszystkie na^zkje budtącej s?r do 
życia, wiosny, teras w dussy często sanowa­
ła, taka jak w przyrodzie, spokejna rezy­
gnacja.

— Moja sztuka, mówiła sebie J<aka 
Bakoniee przez nią i ; ć  będę, sama życia 
stworzyć sobie nie ntogę- nie umiem,

W domu dowiedziała się ed służącej,

§ 5.
Winni wykroczenia przeciwko przepi­

som ninie,'«zogo mporządtenia i zarządze­
niom policj sanitarnej, na jego podstawie 
wydanym, podlegają edpowieńz ialnofrr. w myśl 
art. 8 ustawy t  dnia 14 lipce 1920 r. (Dz. 
Ust Be, P. z 1920 r. Br. 61- poi. 888), 
winni zaś wykroczenia przeciwko zarząds- 
niom, przdsięwziętym w c lu wykonania ni­
niejszego rozporządzenia en.: z administrację 
i policję ogólną, — odaewiedi laln-ćń sądo­
wej z mocy srt. 188 Kod. Karn, 1903 r.

§ 6.
Bozporządzenie niuiejsze zyskuje moc 

obowiązującą z dniem ogłoszenia Jednocze­
śnie traci moc reżperządzenia Badzwyozaj- 
sego Komisarza da w»lk< z epidemiami z 
dnia 12 paażdziercika 1920 r w pnedmie- 
cis u;wors*ttia kordonu sanitarnego wobec 
si«bespieoxeństwa zawlrcsenia cbol«ry w głąb 
kraju, ogł-*L me w Momłorse PołsMm Br, 
241 d. 28/J 1920 r.

Prezydent Ministrów:
( — )  W itos. ,

Minister Spraw Wewnętrznych:
( —) Skulski.

BM?vwye ajny K« fcisar* do walk: 
z e*id *mją.

(—) Dr. E. Godlewkz.

Obwieszczenie.
Wydział iMnorsądowj w porozumienia

s B#m estniotwens, renkryytrm z 19 listopa­
da 1920 Iw. 42 009 $a yedstawie y_»f _r k i  
dnia 28 września 1910 Ds, u. kr. Nr. 208 
zezwolił gminie m Lcow^ na pobór nastę- 
pu acrfl* opłat gminnych odtrnuków, amia- 
noiaicie:

I 1 Od ar«kn, koc’«Ł* po&ezozrCj 
eseneji, likierów, rorolisów i innych słodzo.

że jakiś pan od paru gofrn  czeka na nil 
v  satotiku.

_ — Baszkol wyciągnęła dc niego xa 
dośnie ręce i poczęła zzelwj c#ć się pięknyn 
dniem i pytać o pswćd niesj btianego przy­
jazdu.

— Dostałem zamówienie na portrsl 
mecenasa Oeysingera i oto jestem-

— Na jak dłego?
— Zależeć te będzie od mego modelu 

i od tego, czy newych modeli nie znajdę, 
śmiał się wesoło.

Us -dii nć^kanapce i gawędzili swo­
bodnie, jakby kończąc jodeą z tysiąca rozpo­
częty h n»d m rzem rozmów

Janka zapomniała e Ostendzie. G uła 
się WBrest szcztś iwą. żc ma kogoś bliskiego 
obok aubia, i, będzie ezuć znowu, w  
każdym kroku jego miłą obecność,

XX.
Siedziała przy oknie i patrr.yła jak dro­

bne kropelki dostozu b ły systematycznie • 
szybę.

Powoli mrok z " zdał. Wszystkie przed­
mioty Togr |iały się w z*rą pustkę, Po parą 
dniach spedioąych wesoło i spokojnie, paezo- 
ła, i i  struna jej atssuiku do Kazimierza je«t 
tak n*piętą ii Uda chwila z«rw»ć się moło, 

I B*ta się tej chwili. Wiedziała dobrsn, 
io nie zacznie się od niej nowe, lepsze ży­
cie myślała z« smutkiem, ie on wie moż< 
ftd>w»inić się tym se mu iaje, łe przyjzżś 
jej już mu dz<ś nie wystar-zy,

Kaz mlern wsuedt cich«, bez słowa usudi 
przy nisj, na niskim pufie. Eowitał ją pot\- 
łowaoiem ręki. Nie broniła, ch »ć czu w, i# tą 
moło być wstęp,

(Giąg dnlazy rastrii).

I



ayeh napojów przy wpiwsdre&iu po sześć­
set (899) lfp, u  1 Hi,

2. Od wódki, ra«u i sp!rjłu*ar tak 
przy wsrob 1 j^k przy wprowadzeniu, po 
sześć (6) M*. za 1 stopień hektolitrowy tj. 
aa kiidy w tedsym hektolitrze wedłcg skali 
100 dzielnego alkoholometru przy tempsra- 
tire 12° B, odmi^joiy stopień

Opłacie taj , " igają przy imporcie tak­
ie inne płyny, nr któryeL spirytus stasowi 
główna część składową

Spirytus należycie wedle istniejących 
w tej mierze p -stanowień denaturowany, tu* 
dzież spirytus nirwany de celów pnsmyeło- 
wy eh, welsy od pedntku, państwowego, wolny 
jest od taj spłaty,

8, Od piwa:
s) jnkifg>kdwiek gatunku tak przy 

wyrobie jak i prsy imporcie z wyłączeniem 
porteru i piwa angielskiego, ps 40 (czterdzie 
dci) lip, ed hektolitra;

b) ed porteru i piw# angielskiego po 
100 (eto) lip, od hektolitra.

4, Od miodowych napojów, ti. miodu 
pitnego, wićni*ko, mliniaku, lipniaku i de- 
reniaku:

a) przy wprowadzeniu 120 (sto trzy­
dzieści) Me. za 1 Fil

b) przy wyrobie miodu pitnego 350 
(trzysta pięćdziesiąt) lip. za każdy cetaar 
uetryczsy (100 kg.) miodu pizaśnego (pa­
toki) utytego do rów n ia  czyli wyrobu na 
pojów,

11, Przemysłowcem miejscowym, tru­
dniącym rif wyrobem, przetwarzaniem lub 
przerabianiem, tudzież handlem wymianie 
aych ?vyi*j napojów, jeż iii one bą ź przy 
wyrób'e, bądź przy wprowadzeniu według 
powołanych postes ow;.eń zostały opłacone, 
należy się przy wywozie ty h aayojów w obrę­
bie, połażonego wewnątrz l.nji akcyzowej 
zwrot miejtkioj spłaty ksssumeyjnej w na- 
stępującej wysokości:

1, Za arak. koniak, rozolfBy, likiery i 
i esencje ponczcwą, jeżeli te zawicraią naj 
mniej 80 proc. alkoholu, przy eksporcie w 
ilaści co najmniej 25 1 w jediesa naczyniu 
lub w» flaszkach jednolitych ćwierć, pół 1 ,b 
całolitrowjch 250 (dwieście pięćdziesiąt) lip. 
u  1 Hi.

2 Za rum, wódkę i s irytus, przy ekB* 
porcie w il śei co najmsiej 25 litrów po 6 
(sześć) 11#, za 1 stopień hektolitrowy, tj. za 
każdy w jednym hektolitrze według skali 
100 dzielnego alkohometra odmierzany Stę­
pień.

Za inne stpeje spirytusowe, tak mało 
słodzone 1 zayraw ona, ze okażą na 100 dziel­
nym alkoholometrze więcej jak 80 stopni, 
pe (250) dwieście pięćdziesiąt lip. za jeden 
hektolitr.

2, Za pi we niezepButo, które przy pró­
bie po wydzieleniu kwasu jWęglewcge wsks- 
ie najmniej 2 i pół stopnia sacbarometru, 
przy eksrsrcie w ilości najmniej pół hoH> 
litra po *40) ezterdźieśii lip, za jeden he­
ktolitr.

4, Za miód pitny aiezepsnty przy eks­
porcie w ilości najmniej 25 lit. ów (90) dzie­
więćdziesiąt Mp, za j«dea hektolitr.

Józef Blałyala Chołodeckl.

Rozbrojenie korpusu Ramoriny
w świetle aktów władz austriackich.

(Dokończenie),
S*oą liczbowy stosunek uzbrojonych 

straty do bezbronnych internistów udowa­
dnia, jak wielki respekt misi rsąd auetrjacki 
prsad polskiis żołnierzem, bohaterem i sto­
pniowych zapasów,

Wszystkich generałów z Bagienną na 
czele umieszczono w Sisfiawie, gćzio ich 
pod pozorem kontumacji poddano pod ścisły 
nadzór.

„Korpus Bamariny przestał istnieć* — 
ziraportowAł^sztafetą. Berteletti komeaderu- 
jąeemu generałowi Hardeggawi we Lwowie, 
szezęśliw, ii spełnił poruozoną misję, Nie 
emieszksł przy tam BsrtoletU pochwalić się 
przed wyi8ze»i sforami, podnieść swoje w 'ii- 
s®8 i swoich żołnierzy zasługi

„Bamerino — zauważał po raz drugi, 
czy trzeci — to egzaltowana głowa, ielszny 
charakter, człowiek, który ma wielkie o so­
bie mniemanie. Nie b  twą rzeczą mieć do 
ezyaieaia z tego redzajn człowiekiem, jeśh 
on stoi aa czele „elity* polskiej armji, jeśli 
ta armja mniema, ii ma prawo do zatrzyma­
nia swsjj broni. Przeprowadzenie wśród tego 
rodzaju warunków, rozbrojenia, należy zali­
czyć do prawdziwie szczęśliwych wypadków 
Bo«en i inni rosyjssy generałowie, oktzują 
i  moich zarządzeń i z załatwiania sprawy, 
wielkie zadowolenie*.

Mylił siy Berteletti, mniemając, ii 
% chwilą rozkrojowa wojska skończyły eię 
jego troski.

Od pierwszego zaraz dnia rozpoczęła 
się ma. „ra dezercja % oboli jeńców. Zwła 
S flia  Galiejanie przemykali się Leżnie, mimo

Pras*ós podlegający miejskiej opłacie 
kossustcyjnej aapejów gorących przez pobo­
rowy okręg miasta Lwowa (transito) jest 
wolny ed opłaty i ma być iacrmewf*y w 
myśl Miepisów ebowiązijąaych go  do rsąfio 
wego koasumpsyjnego podatku rogatkowego.

111, Przez czas trwania poboru wymie­
nionych opłat ed piwa, nie mole gmina » .  
Lwowa pobierać podatku gminnego od pań­
stwowego podatku od piwa.

Pswyiśze eplsty gminne ed napojów 
spirytusowych, piwa i miodu, pobierać bę 
ds*e gmina miasta Lwowa począwszy od 
dnia 28 listopada 1920, w miejsce dotych­
czasowych opłat, ogłoszonych obwieszcza 
niem Magistratu z dnia 25 marca 1920 r, 
L, 27.888/20.

Mrgiitial król. stot. miasta,
Jónef Neumann,

Kominlkat Mlnistirstia Spraw Wojsk.
Wydział prsoswy Ministerstwa S, W, 

komunikuje:
Wobec pojawienia się w prasie artyku­

łów o rzekomo niempoczętoj demobilizacji 
ochotniczej iegji kobiet, Ministerstwo S. W. 
pod* jo w tej sprswie następujące wyja­
śnienie : ,,

Bozwiąz&nie oddziałów wartowniczych 
OLE. zostało przez Minaterstwo S. W. jut 
zorządzone. W*kutek bosterminowego urlo 
po1 i nia młodzieży akademickiej, uczniów 
szkół średnich i ochotników, armja została 
pozbawiona wielkiego preeeitu materjatu 
isteligentsogo,

Braki takie dają się odczuwać w sreze- 
gólności w służbie pemoeaiczoj. Nieodzo­
wnym warunkiem dobrego funkcjonowania 
aparatu wojskowego j esfc personel sprawny 
w służbie pomocniczej w Wojsku Pelskien 
mający obok pewnej rutyny poczucie *bo 
wiązka i goiliweści w spełaianin powierzo­
nej czynności. Doświadczeni* w tym kie­

runki, poczynione z ochotniczą Legią kobiet, 
wydały tak dodatnie rezultaty, ia M>n>8tor- 
stwe S, W. nie widzi pewedu, dia którego 
aio miałoby zużytkować jednostek, garną­
cych Btę ochotniczo do Legji kobiet, spe- 
cialsie dla tej gzłęzi Btuiby.

Z powyiBzych względów przystępuje 
obecnie Ministerstwo » , W. w związku z 
likwidacją oddzitłów wartowniczych dostwe- 
KftaU Oontralnej szkoły ochotniczej Legji 
keb et, której zadaniem będzie jednostki 
ochotaicse zgłaszające się do tej stuiby i 
posiadające jui pewns fachowe wykształce­
nie, wyszkolić do ziałby pomocniczej nie 
z bronią w ryku, ale w tych gałęziach, w 
których z korzyścią dla Bprawy kobiety mo­
gą zastąpić m^łesyzn.

gęste Btrałe. Bartoletti iądal, by poeiągaao 
za to do odpowiedzialności rodziny zbiegów 
ap. niejaką panią Trojacką, której dwóch 
krewnych znikło z sbozn.

Wiele rumoru narobiła ucieczka pułko­
wnika hr, Zamoyskiego, któremu pszwolono 
zamieszkać w zamku ks. Lubomirskiego w 
Bo zwado wie.

Nie lada jakie wogóle w tym kierunku 
kłopoty sprawiali zwłaszcza nadzorowi jeń­
ców oficerowie polscy, gdył rozsiewali wie­
ści, ii pe przebyciu kontestacji zostaną wy­
puszczeni nu wolność i w myśl tego zdania 
uiywali wszelkich sposobów, aby wydobyć 
się z matni.

Sam Bontarino nie zachowywał się zre­
sztą ifokojaie, lecz począł kreślić plany 
stworzenia we Frhacji, polskich legjonów i 
namawiał w tym celu podkomendnych ofi­
cerów i żołnierzy do emigracji aa ziemię 
francuską. Pomiędzy podkomendnymi byli 
atistrjsccy poddani, namawianie więc id i i t -  
rzy do słułhy pod obeemi znakami stano­
wił* wedle austrjackieh przepisów karnych 
zbrodnię, podiegajątą nawet doraiaej karze 
śmierci. Nie Btosowaao jej naturalnie w obso 
nym wypr.dku, lecz zarządzone przewiezienie 
Bamcriiiy z Sieniawy do BteBzowa. 1 oto no­
wy powód do tarcia. Bamorino oświadczył, 
wedle raportn i w o  wnika Dorry, ił tylko 
poi przymusem gwałtu ulegnie rozkazowi. 
Ostateczni*) ustąpił us skutek perswazji, lecz 
tylko pod warunkiem, ił razem z nim poja­
dą jego rodacy: geaarał Langermaan, pułko­
wnik Gallois i adjutanci 'Wiktor Bgchetin, 
tudzież August Blaachard.

I tego waruj ku nie ehcieli Austrjacy 
uwzględnić.

Bamorino poddał się pozornie woli 
Bertoloiti. go i zgodził się aa przosiedleaie, 
jakieł było jednak zdziwienie władz wejBke- 
wyeh, gdy stwierdziły, io w nowej kwaterze 
lolskioge g«*rałs, tj, w kamienicy Menso-

Dwie uchwały Rady ambasadorów
Posłowie śląscy, dr. Euaieki, Beger i 

tow, wnieśli przed kilki tygodniami w Eijmie 
interpelację w kweatji rozstrzygnięta sprawy 
Śląska cieszyńskiego, Spiszą i Orawy przss 
Badę ambasadorów w Paryłu, w której 
stwierdzają, ie przedstawicielstwo Rządu 
Polskiego w Paryłu, podpmło właściwie dwie 
d' cyde Bady ambasadorów w sprawie gra­
nicy polłke-crezkisi: jedna z dnia 25 li^ca, 
podpisana została przez hr. Zamoyskiego, a 
druga z 28 lipea b. r. przez p Faderewskicgi), 
i łe pierwsze z tych desyzji, jakkolwiek 
równieł krzywdząca Polskę, nie bałt jsdoik 
w tym stopniu aiekerz] stns, co decyzja druga 
z 28 lipca,

Interpelanci zapytywali p. Ministra 
spraw sagranlcznj ch. kto właściwie podpi­
sywał imieniem Biądu polskiego zgodę na 
rozstrzygnięcie Bady ambasadorów, hr. Za 
moyski, czy p. Paderewski, czy też obaj byli 
up^nomocniesi do podpisywania tej umowy.

Interpelacja posłów śląskich nie dsc*e 
ksła się dotąd odpowiedni. Wubsc tego Ko­
mitet Spiszą i Orawy, pozwala sobie do tej 
sprawy. pierwBterzędnej wagi dia ewentual-, 
naj rewizji uchwały Bady ambasadorów z d 
38 lipca, dorzucić nieco uwag, opartych na 
faktach i informacjach, zebranych przez swoich 
daiegatów, którzy w krytycznym czasie ba­
wili W Paryły,

Dnia 26 licea wpłynęła do Delegacji 
pwlskiej w Paryłu i zaprotokołowana zs?stsła 
pod L, 258/20 uchwała Bady ambasadorów 
z daty 2f lipca, zaberpiocz jąaa suwfrsnnoćt 
P* leki, Bumunji, Serbo Kroacji i Gzecho 
Słowacji na terytoriach tym Pańztwom przy­
znanych i ekraślająca w przybliżeniu wzaje­
mne granice tych Prństw, w ramaeh któryah 
nastąpić miało później szczegółowe rozgra­
niczenie.

Go do grtaic polsko-czeskich na Śląsku 
cieszyńskim. Spiszu i Orawie, Btanowi arty­
kuł 1, tępo rozstrzygnięcia, podpisanego przez 
repr«zentantów wszystkich pięciu mocarstw 
sfrzymieri ouyeb (a więc i Starów Zjsdao 
czonyeh Ameryki) łe „uznają one suweren­
ni ść Polski na terytorjarh dawnej mc srchji 
austro-węgierskiej, położonych na półioc od 
następującej linji granicznej* (podajemy tu 
tekst w dosłownym przekładzie):

„Ol punktu położonego nad brzegiem 
Odry, bezpośrednio aa południe od drogi 
łelaznej Rieibor Bcgamin. w kierunku połu­
dniowo-wschodnim « i do punktu zetknięcia 
trzech dawnych granic: Galicji, Wigier i Kc, 
Gicciyńskiago, Dalej stara granica między 
Galicją a Węgrami ał do punktu, gdzie ona 
Bpetyka się z granicą zachodnią powiatu po­
litycznego Ntmicetów, Stąd w kierunku 
wschodnim ał do punktu, gdzie dawna gra­
nica galicyjsko węgierska spotyka się z gra­
nicą południową pewiatu politycznego Trzcia­
na, Dalej stsra granicz między Galicją a Wę­
grami ał do Rysów (Msgas Tatra) kota 
2,508, stąd ał d« koty 1.052, położonej 18 
km. aa północny zachód od Lubowli*.

Po szczegółowy opis tych granic odcyła

na w Bzeszewie mieszkają w eywilaem prze­
braniu obaj jegs wymienieni adjutrnci. Od­
łączono ich przemocą od Bamariny i odda­
no pod straż, w eelu odstawienia do miejsca 
yoataju B rtclettiego, gdy w tera przedłożył 
sprytny Bamorino dokument, stwierdzający, 
łe obaj jego adjutanci kwitowali ze awege 
oficerskiego eharsktern i są ossbarai cy- 
w ilnerl

Nie ucichła j mzese burza z po rali ‘ 
powyższego zdarzeni a, gdy aadeBzło pismo 
gubernatora Galicji, Augusta księcia Lofeko- 
witza z uwiadomienie- , ie porucznik pułku 
huzarów, im : cesarza, nazwiskiem Nagy. 
który przy pornosy czterech podoficerów 
eskortował Bm -rinę *i Sieniawy do Bze 
szowa, nie okazał się deść zaufanym, lecz 
nadużył swej misji, Miast pilnować inter­
nowanych w Bzeszowie, chodzi razem s 
Bamoriaą pe wizytach, jest dla niego for­
malnie rozentuzjazmowanym i posunął się 
nawet de tego stopnia urług, ie ęfiiro fał 
staroście Ladwikowi Nemethyemu imieniem 
Bn oriny wartościowy prezent, cztery piękne 
konie w zaprzęgu, po cenie ćwierć lub na 
wet jednej piątej esęści rzeczywistej ich 
wartości

Postanowione bezwłociaie usunąć Na- 
gyego i wydalrgować aa joKo miajsos inne 
go oficera, władającego francuskim i pol­
skim językiem. Po dłuższem poszukiwaniu 
padł wybór aa kap.taia Htąssisg*, z pułku 
piechsty im. Straneh, którrgc zaopatrzono 
w specjalną instrukcję.

Bamoriaie zakazane stykać cię z inny­
mi polikimi generałami i wególe z polską 
ludaośoią Galicji, kereepoadeaeję jego pod- 
daab eesiurze, komunika wsie treść jej sta­
roście Nemttbyemu, tudzież podpułkowniko­
wi Thaaahauserowi. Zrazu był Husdng obo­
wiązany tak postępować, iżby Bamorino, 
„człowiek podstępny, umiejący uśpić ezyn- 
neść nadzorców*, nie apsstrzegł rółniey w

rczśtrzygnięcie z 25 lipea do póżniajszej de­
cyzji, zostawiając miejsca dia wpisania nie­
wiadoma] jeszcze wówczas jej daty.

Linja graniczna wyznaczona decyzją z 
dnia 25 Ihea wskazywała więc kierunek, 
wzdłuż którego póiśó miała następnie grani­
ca szczegółowa, Trmczasera ta szczegółowa 
granica, określona rozstrzygnięciem z 28 lip­
ea edM?ga zupsłnie od wierwotaego kierunku 
i to aa uiekorzyść Polski. Linja bowiem z 
25 llpca dzieliła Śląsk cieszyński na WBkos, 
po przekątni czwerebocinego terytorium, bie­
gnąc z półaosnego zachód kn południowe­
mu wschodowi, między punktem położnym 
tuż aa południa od Bogumina zł do punkt? 
zetki ,% u trzech starych granic (pod Zwar­
doniem), podczas gdy linja z 28 lipea wy­
chodzi z śrsdka północnego boku Księstwa 
cieszyńskiego i ma kierunek zrszu południo­
wy, dopiero przeciąwszy Cieszyn zwraca się 
ku wschodowi, aby na stezyeie Ozantarji za­
łamać swój kierunek snów aa południe.

Granica więc z 28 lipca zg«łs nie li­
czy sie z kieiuakiom, wytkniętym j*j decy­
zją z 25 lipca, ale bieg jej zupełnie od tan 
toj linji zasadniczej niezależny, jest dowol­
nym i aictem nie nzasadnionym przejawem 
dotklirągo poirzywdzeaia Polski, Gdy be- 
wiem linja z 25 lipca pozoątawiała po stro­
nie Prleki nieco większe terytorjuu niż pe 
stronie Gzeoho Słowacji, aa którem to tery­
torium leży znaczna część Zagłębia karwiń- 
skiego z samą Karwiną, Dąbrową i Porębą, 
dalej miasta Bogumia, Frysstat, a przede- 
wssyitkiem osły Olszyn, to linia z 28 lipea 
wydziela O ischo Słowacji znsezaie większy 
ebsiar (*/s) niż Polsce, oddaje Gzechom wszy­
stkie kopalnie węgła, cały związany z niemi 
przemy sł fabryczny, wyrywa z teryterjum, 
poręczonega Państwu polskiemu decyzją z 25 
lipca, około 29 rdz«niie polskich gmin z kil- 
kudzięciotysięrzną ludnością polską, w tom 
część miasta Cieszyna.

Niemniej ciężkie pokrzywdzenie dotknę­
ło nas de yzją z 28 lipca aa Spiszu i Ora­
wie. Linja s 25 lipca przyznawała PcIbcc 
cały terea plebiscytowy na Orawie, t, j. oba 
powiaty' aamiestowaki i trzciański i całv na 
Spiszu, t. j. powiat rtarowiejski i część kież­
marskiego po te i etrenie Tatr. Granica z 28 
lipca wydiiola Polsce tylko małe Bkrawki, 
w zakątkach Orawy i Spiszą, wydajać w rę­
ce Ozuchów przeszło 59 gmin z terytorium, 
na którem, suweronaoić Państwa polskiego 
uchwałą r 25 lipca została poręczona.

Stwierdziwszy, ie decyzja Bady amba­
sadorów z 28 lipca w sprawie granic polsko- 
czeskich pozostaje w rażąeaj sprzeczności 
s resstrzjgiięaiem, wydanem trzy dni przed- 
ąem i ia wbrew wyraźnej intencji decyzj. 
z 25 lipea szczegółowa granica z 28 lipca 
nie jest rozwinięciem zasadniczego kierunku, 
ale całkiem nową linją graniczną, niesłycha­
nie krzywdzącą Polskę, zaznaczyć 
z całym naciekiem, ie dyeysja z 28 lipea, 
(której nb. ambasador amerykański odmówił 
swege podpisu), podpisana została przez p< 
Paderewskiego pried podpisaniem korzyst­
niejszej dla nas uchwały z 25 lipca, aa ictó- 
rej dopisro później położył swój podnis hr> 
Zamoyski, Skoro tedy deeyzia z 25 lipo*

zachowaniu się poprzedniego, a nowe przy 
dzielonego oficera,

Sarowy równiaż nadzór rezciągaięt* 
nad Lungemanem,

Zbieg okolicżnośei n:e szczędził Berto- 
itttiem - przykrych przejść także i ze stro- 
bt przełożonych. Komenderujący geaer-1' 
Hzrdegg wytykał mu, ii niedokładaemi t*' 
portami narai-ł go na wysytaa.ie błędnych 
sprawozdań do Wiednia, ie wbrew utrzymB‘ 
*ej instrukcji wydał konie B?cjan«m, »* 
miast zatrzymać je na miejscu, aż do cz>*d 
nadejścia spssjftlnyeh rozkazów, ii niepotr*8' 
baie zamieszał się do perteaktacyj, jaki6 
prowadził Bamorino z Bozensm, źo pozw*i* 
sobie impoacwać polskiemu wojsku, sami*8* 
trzymać je w karbach rygoru i t, p.

Koroną ni<jsko trosk Bertolettieg8’ 
było 08karieBie go, za pośrednictwem cz»8̂  
pism przed forum opinji publicznej, Bam8̂  
no i Laegerman zarzucili mu, ii priez *!’ 
dni pobytu na austrjaekiej ziemi byli r  
najgorzej traktowani, pozbawieni snu i tr  
wietrzą. .

Geatralce władze zktąiiły od Berto-*', 
tiego uBprawiedliwieBia, Wystylizował je r ' 
ko odpowiedź w fermie artykułu dziś j i b 8*’ 
skiego, tak jedank aiozgrabiie, ii ges er a*8 
komenda uwaista za wskazane przerobić 
ebborat i dopiero przerobiony przędło*! 
Wiedniowi do aprobaty. W tym to , 
elaboracie nie egrsaiczył się referent na t*6.j 
ciowej obronie Bertolettiego, leez z»r*°8 
Bamoriaie jako wó*z korpusu, grube bł9® 
w, spełnianiu swego zadania, a zwłaszcza 
usprawiedliwione e«fan;e się pt*ed 
stosuikewo oddziałami przeciwnika.

n •  S 1

Ńie było to ostatnie starcie mif® 
Bamoriną a władzami auBtrjaekiemi. ^

W ośmnaście lat później (r. 1849) 
tany pm s wojska austrjaokie we Wło** 
został Bamorino pnei nie reiitrzel»ny>



Jak zdobyć majątek? 
Bardzo łatwo:

1. bierze się tysiąc dziesięć Marek,
2. idzie się do najbliższej placówki sprze­

daży,
3. kupuje się bez wyczekiwania „Miljonówkę“
4. czeka się najbliższej soboty,
5. gdy padnie wygrana na numer zakupiony

odbiera się miljon marek gotówkę
Tylko do 31 grudnia 1920 r. 

l O lO  M a r e k .

jest ochwslą prawomocną i ebowiąsHiąeą* 
wyłączona jest możność przyjęcia pm s Pol­
skę decyzji z 28 lipce, która w stosunku de 
tamtej posiada tylko eharzkter wykonawczy, 

Powyższe fakty podajemy pod rozwagę 
Sejmu i całego społaez»ń«twa polskiego, spo­
dziewając się ze strasy Rządu Polak)ega wy- 
wyczeipujących wyjaśnień, dlaczego afet s 25 
lipca nie zastał dotąd mimo swej zasadnicza; 
wagi ujawniony i j*k mogli reprez‘,ntai u i 
Bz d naazego w Paryża przyjąć i podpfszć 
takie dwa sprzeczne roi strzygnięć! a.

Za „Narodowy Komitat abrovy Spiszą, 
Ora x j  i Czadeckiego":

"r.f. Właijslaw Sztjaoeha, przewodni­
czący,

Prof, Władysław Semkowicz, zastępca 
pnewedn ezącoge.

Prof. Kazimierz Roappert, zsstępca sb- 
kretarza.

Wieści z Rygi.
Łotewskie biuro prasowe Polsko-rosyj­

skie pertraktacje pokojaWe prowadzone są 
dalej w komisjach. Dotychczas mis sformu­
łowano brzmienia przyszłych punktów tra­
ktat- pokojowego, Obie delegacje zaprzecza­
ją pogłoskom o zamiarze działania na zwło­
kę, i zapewniają o szczerej woli doprowadze­
nia do skutku dzieła pokoju.

Lot, biuro pras, Przyjacielskie stosunki 
z Besją, nawiązane przez świeżo zawarty tra­
ktat pokojowy między Łatwą r Bosją, znowu 
się ^sują z powodu stanowiska Ha,->.cneg‘ , 
ambasadora rosyjskiego w Łotwie, który od 
10 dni obkład* odjazd ekspedycji, mającej 
na statku „Vestursu odjechać do Piotrogra- 
du, aby podjąć reBwakoaeję okrętów łotew­
skich w myśl zawartego traktatu pokojowe­
go, Przez (akio pistępswteia ambssadora ro- 
syjfek ego odjazd ekspedycji może się prze­
ciąg ząć w nieskończoność.

Masie sprawy.
* W piątek klub N. Z, Ł, powziął na­

stępującą uchwałę: Klub N. Z. Ł, wyrażn 
zadowolenie, że przesilenia gabinatowe zo­
stało zaiłguane i żo obecnie jut nie istnie­
je Zarazem klub oświadc-.a eię stanowczo za 
utrzymaniem dotychczasowego eharaktoru ga­
binetu jako Bządu koalicyjnego i żąda, aby 
zapowiedziana prz«z Prezydenta Ministrów 
zmiana w składzie gabintta bjła przeprowa­
dzona zgodnie z koalicyjnym charakterem 
Bządu Wreszcie klub N. Z. L, oczekują, że 
Bząd już w najbliższych dniach, zgodnie z za­
powiedzią Prezydenta Ministrów, przedstawi 
wszyaikim innym stronnictwem, któro wzię­
ły w lipcu b r. udział w tworzeniu Bsą,'u 
program pelityki państwowoj.

* Pisma warszawskie donoszą: Dnia 
25 b, m. odbyło Bię pod przewodnictwom p. 
Wacława Sieroszewakieg* pesiedzonie orga­
nizacyjne TowmjBtwa obrony praw narodu, 
Referat wygłosi p, Downarewicz, który za 
znajomit zebranych z działalnością i zada­
niami biura międzynarodowego Obrony praw 
narodu w Genewie, którego jest jednym 
a członków założycieli. W ciągu dyikuji pod­
kreślono niezbędność utworzenia znajdujące 
i «  się w związku z tern biurem Towarzystwa 
polskiego, któreby za jego pośrednictwem 
mogło oddziaływać na informowanie opmji 
Publicznej,

* W związku z nominacją nowych Mi­
nistrów, Kurjtr Poranny pisze: Z uczuciem 
ulgi i zadowolenia powitaną będzie nomins 
cja p, Steczkowskiego na Ministra Bkarbu. 
Gaeinet zyska w nim wreszcie pierwszorzę 
dną i prawdziwie fachpwą siłę na najwa­
żniejszym w tej chwili posterunku misiste- 
tjalnym, Zapewne zadanie jego jest w całem 
>naezeniu ciernisto, ułatwi mu jsdaak po 
żrszschne, nietyłko w kraju, ale i zagranicą 
Stufanio do jego wielkiej znajomości rzeczy, 
°gr»maego doświadczenia, niowzruszosogo 
■pokoju, żelazno) pracy i wielkiego rozumu,

* Dzienniki warszawskie podają: Klub; 
N, Z. K, powziął następującą uohz^ałę:

W związku z satotniew przesileniem 
gabisetowem Minister spraw wewnętrznych 
Z5siK<tający w Rządcie ss Btrony N. Z.L, swró* 
r l  się do tegoż klubu z zamiarem Wstępie- 
nis s Bządu ęelem oddaoia się polityku*] 
prany w stronnictwie, Kleb N, Z L, po o£by- 
c u w tej eyrawie posiedzenia dnia 26 b, m. 
uchwalił następującą rezolucję: Wyrażając 
j«deomvśinia pełne wetom ssotania p, Siui- 
rkieseu jako przedstawicielowi strossiietwa i 
klubu N. Z. L-w  Rządsie obsenym, zwras* 
się do n-e^o aby n*d*l pszósteł w Gab na­
cie, Powyższą rezolucję uchwaloną aa wsie* 
sek prezesa kluba wręczy? p, Dsbaaowiss 
Ministrowi Skulskiemu, który ulęgając życze­
niu klubu zgsdsił się na pozostanie w Gabi­
necie,

Głos „Tempsa“.
W ertykolo p. t. ,K«aliej» i Polaka" 

zaznacza lemps, że Polska jest obecne wy­
stawioną na niebeztisezeństwa nowej wojry 
z bolszewikami, Wobec tege leży w i»-tera­
sie jai nietylke Francji, ale całej Europy, 
nie wyłączając nawet Niemiec, by przeszko­
dzono wybuchowi nowej wojny. Psiska — 
powiada lemps — powinna być silną i w tym 
celu ąrzedewssystkitm plebiscyt na Górnym 
81% dra powinion się odbyć natyebmiast w zu­
pełnym porządku* Trzeba też radykalnie na­
prawić fiaanse Polek?,j Kwesjs Gdańska po­
winna być rozwiązana w sposóbj przychylny 
dla Polski,

L ig a  N a ro d ó w .
W podkomisji Lrgi Narodów dla spraw 

rozbrojenia delegat Brasyiji, popierzmy przez 
dc! .gata norweskiego, bronił projektu, żąda- 
jąoBge udzielenia państwa monopolu w dzie­
dzinie fabrykacji broni.

Komisja L'gi Narodów badająca sprawę 
utworzenia stałego międzyntrodewege trybu­
nału s»rasiedliweśei, jest za przyznaniem 
temuż trybunałowi obowiązkowego charakte­
ru jurysdykcji. Przeważa opinja, ie cdaośuy 
projekt, wypracowany w Brukseli, po doko­
naniu pewnych z»i*n z-etanie przyjęta przez 
Ligę Narodów. Między narodowe biura pracy 
popiera projekt, wedle którego wzmiankowa­
ny tiybunct dzieliłby Bię na dwie Izby; 
jedna dla Bpraw ogólnych, druga -aś dla 
spraw o eharakt rze wyłącznie międzynafe- 
dowym.

W związku z powołaniem do Bady Li- 
; i  Narodów czterech niestałych jej członków, 
jtBt bardzo prawdopedobnem, że przodetawi- 
eiel Gfo ji zostania zastąpiony albo jpr-ez 
przedstawiciela jednego z państw małej en 
taasy, przyezem Gaecbotłowacja ma pod tym 
względem ssinss największe.

Wobec starań poczynionych prze: see- 
reg pańztw o przyjęcie kh do Ł gi Naro­
dów, a między insemi wobec starań Ejwnji, 
Łotwy, Litw? i Ukrainy, toczą 8’ę obecnie 
w łonie L gi Nurndów wyczerpujące obrady 
w .prawie ewentualnego ipnsnia ijch  państw 
df jare albo p?z?naimniej de facto, Z » ogra­
niczeniem Bię do uzn nia tych państw tylko 
de facto, przemawia ten poważny wzgląd że 
uwalniałoby ta Ł :gę Narsdów od konioczno- 
ści zbrojnej interwencji na wypadek,- gdyby 
istnieaiB tyBh państw zestato zagrożone,

Anglia i Francja.
Pierwsza konferencja obu prezydentów 

gabiueta franca kiego i angielskiego w k ó 
rej oprócz prewierów wzięli udział także Pa­
weł Gambon, Be;ąhel't, B nar law i lord 
Gursoa. eobyła ^ę wczoraj o gods 4 »o poł, 
w pałacu ne D^wnisg Street. Kotf reacja 
ta ujawaiła najserdeczniejszą łgedę pr*e?i- 
itawici»li obu państw w układach, Petit Pa* 
risien podaje oe<fi.dazeuie preajera Laygae- 
sa, który pojechał do Londynu nietaiko re 
lem omówienia ptłoieaia w Grecji, ale tak­
że z powodu innych zpraw odnoszących ig 
do obu państw. Leyfues potwierdził, że obaj 
prezydenci gabisetu dążą do zupe/eego po 
rozomienia z przedstawicielem Włoch Sfarzą, 
którego odjazd z Bzymu jesz już s-gaalizo- 
wany. Dziej podaje Petit Parkien ie Lloyd 
Gergr ezczegółowe wyłużyt a;gumeata, które 
skłoniły go de eb ania Bolityki wyczekiwa­
nia. Prawdopodobsem jest, ie do Londynu 
przybędzie takie prezydent gabineta grecki - 

Bhailis celem naradzenia się zir sojusz­
nikami,

Ruch Irlandzki.
Z Dublina donoszą: Podczas: wczoraj- 

szych zaburzeń areszt.w&ao bardso wi«lu 
wybitnych sisfeinistów, między innymi człon­
ków parlamentu Artura C-iffuns, pref^so-a 
Macuwla, Dugg^aa Józefa M*«mde,

Dalsze aresztowania aą w toku, Frzy 
• es toJłapiu G rilfith a  zaalesiono w  jego do­
mu bardzo w ielką ilsśó lite ra tu ry  agitacyj­
nej, n ie zual«xioao natem iaat żadnej broni.

W Cork wybuchł® w jadam  z w?r- 
stetów ponownie bomba, Dm« osoby zabite, 

Z Nowego Jorku donoszą o poważnych 
demonstracjach simtainistów, 5000 sinfeini- 
stów opanowało Unien Hub, ponieważ nie 
cheisse z gmacha tego UBsnąć chorągwi an­
gielskich i pozostawało tam priez 2gcdziny.

Z Dublina donoszą o zamachu ginfei- 
uHów aa gm^ch sądowy i urząd irlandzki. 
Władze zabarykadował/ dwie główna mice 
barierami,

Problemat bałkański I Bułgarja.
Prersjer bułgarski, StambuLński, rozpo- 

czina dypl«utaiy^aną podróż, msjącą na celu 
zawiązanie stosunków i zbliżenie Bułgarji d» 
mocarstw związanych z koalicją, W podró­
ży tej przybyć ma podobno także i do Wai- 
saawy i to już w czasie najbliższym, Nie jeet 
te kwestja bes snacztnia. Francja, jak wia­
domo, prowadzi od pewnego czasu politykę, 
zmierzającą do wytworzenia w Earopie środ­
kowej i południowej bloku państw mniej­
szych, któreby jej zastąpiły rozluźnianie się 
sto8ueków z mocarstwami zachodnimi, lub 
zg-ła stratę niektórych dawnych mprzyaie 
tzeńców i zapewni,? w ten sposób równowa­
gę polityczną w atsBunkaoh mięśzynareds- 
wych. W zabiegach tych dyplomacja francu­
ska nie fom ja takie państw, należących w 
czasie wojny do grupy jej wrogiej i zwróciła 
baeiną uwagę zarówno *a Węgry jak i ns 
Bukgarję. Ta astatnia stała się od niedawne  ̂
go cza.u przedmiotem zainteresowania zarć 
wn świata politycznego jak i prasy francu­
skiej, Iaf.imacje jej, tyczące stosunków wo- 
wnętrznycb, zwłaszcza ekonomicznych, Buł- 
garji i jaj przyszłości gospodarczej dowodzą 
dość wyraźnie, że i kapitał fraucaski jest tu 
saintereso -“'aay,

Przedewszystkiem atoli pracuje dyplo 
masya francuska nad zbliżeniem się Bułga- 
rji i Jugoiławji. Z chwilą faktycznego zai- 
weczema Turcji, dokonanega wbrew inten­
cjom i interesem francuskim, poezęts myśiać 
w Paryżu o pczyekaniu Babie na Bałnanie 
innego czynnika, Bięgnięto do lutów słowiań­
skich, usiłując sprowadzić ich porozumienie, 
co niewątpliwie miałoby ogromną d.mosiość 
polityczną, Akcja fra n «38ka na Bałk m e jest 
tern bardziej interesująca, że w Sofa j w  
Belgradzie bardzo żywe aą daiś tendeacje 
fiiorosyjskio i auty bolszewickie, I tu i tam 
waryebają do odbadowy dawnej, potężnej 
R >8,1, któraby wzięła pod opiekę mtadczych 
brati z Baik*nu i zapewniła im oparcie, któ­
rego obetnie nigdzie nie znajdują. Opieka 
francuska ma ją na razie, a maże nawat na 
dosyć długo zsBtąpić.

Zwsienniknni zbliżania się jugeeławo- 
bułgarskiego są w pierwszym rzędzie Chor­
waci i Słoweńcy, nie mający z Bułgarami 
tych punktów tarcia, co Serbowie, Program 
federalistyezuy w ustroju Jugosławji, które 
go są zwolennikami, uł*twićby mógł takie 
znacznie ataaunek da Bułgarji ko względu 
na Macedonję, będącą aotąd jabłkiem nie 
Jgońy. Program f«der«lifit;czny przewiduje 
pozostawienie zuaeiuej autonomji poste t,- 
gólaym teanoatk.m tirytorjaluym, jakie zło- 
ź Ij się na obznną Jagostawję. Otrzymałaby 
ią więc takie i Maccdonjs, co w cbccny;h 
warunkach zadowoliłoby Bołgsrów, zostawia 
ąe ich rodakom macedońskim moż&ość roz 

woju narodowego. Wybory do parlamentu 
jugosłowiańskiego, które mają aię odbyć w 
najbliższym cztaie, przyniosą iap«wn« za­
sadnicze rozstrzygnięcie także i lej kweitji.

Zbliżenie sis Bułgarji i Jagtsławji ma 
Jeszcze i inny cbsrakter. Zwraca się ono 
pewnem ostrzem yrs^ciw Grecji. Grecja jest 
dziś pierwszym uiepr<eyjaeielem Bułgarji s 
tej oizyesyiy, ż» poaoawita ją T«a*ji, a tern 
ssmeua i dostępu de moiza Egejskiego, Tym 
tz» em w  stronę tego morza zwracają się 
i o w  mormoj i apuyty s rbskie, zwłrszcza 
od czasu, gdr poczynienie ustępstw na rss z 
Wioch nad Adrjttykiem okazało s ę nieua'- 
kń on iE. O łc zresztą południe Jagosłs^ji 
a nawet Sura Serbja, dąty raczej nu m - 
rzu Eg jek eisu i Salonikom, które przei-iei 
znaUrły się w rękach greckich o i r, 1911. 
Dziś Gre:ja opanowała cały dostęp do mo- 
rst Egejskiego, a wynikiem tr-go jest nie­
wątpliwe, choć ciche jesreze na razie dą­
żenie Jagosławii de złamania tej eupro- 
macji.

Zbliżenie bułgarsko-jugosławiańtkis bar- 
dfo niechętnie widziane jest w Bukareazeio, 
jako asokuraeja Bułgarji, którą tam pesą

łztją o dążenie odwetowe. Tent gorliwiej 
popierają to zbliżenie Bię Ouosi, którzy od 
dość dawna nawiązali znów jak najlepsze 
stosunki s Sofją, zapraszsją Bułgarów na 
uroczystości sokole do Pr&gi i radziby ode­
grać rolę „uczciwego mcklera" między Bel­
gradem a Safją, Jest to stoli bardzo wątpii- 
m , bs F ancja, która pierwsza z pośród 
wielkich mocarstw nawiązała stesunki dyplo­
matyczno s Bałgarją, nie wypnści, rzecz pro­
sta, tej kwes'i s ręki.

Zainteresowanie polityczne Francji idzie 
w parze z akcją jej kół handlowych i finan- 
sawych, korzystając z wysadzenia Niemców 
z rynków bukańskidb. Cały szereg poważnych 
firm wysłał już dawno do Sofji swych mę­
żów zaufaniu dla zbadania tam warunków 
zbytu i możności ujęcia w ręce eksportu buł­
garskiego, Bslacje ich wypadły podobno bar­
dzo ke systele, Frascuii mają nadzieję opa­
nowania wywozu swłsgzeza tytenin, Bkór 
i olijkn różanego, którego Bułgarja jest głó­
wnym producentem, a nsdts zamierzają wziąć 
w swe ręce eksploatację kopalń bułgarskich, 
których produkcja w razie znaczniejszych 
wkł idów poważnie by się mogła podnieść. 
Oczywiście nie brak tu Francuzom konku­
bentów nietylko w Anglikach i Amerykanach, 
ale także, i to piieiewsiystkiem we Włr- 
ihach Ci ostatni krzątają się bardzo enor- 
glcznie, założyli bank italo-bułgarski, oraz 
zorganizowali komunikację morską nrlędzy 
portami bułgarskimi nad morsem Giamem, 
Warną i Burgas, a zachodem. Wszystko to 
wskazuje, że ssanse polityczne Bałgarji idą 
obeeaie w górę i że podróż jej premjera sio 
pssostenie bez doniosłych rezultatów poli­
tycznych,

Ze świata.
**Danja weźmie udzisł w międzynaro­

dowej okupacji WileńBiezyzny na czas ple­
biscytu,

Bada Ligi narodów postanowiła wy­
słać da Wilaa trzech cywilnych komisarzy 
celem oznaczenia obszaru plebiscytowego i 
sposobu jogo przeprowadzenia.

— Wczoraj rot począł się wyjazd wojsk 
sngielskirh z Gśań&k?, Wymarsz Aaglików 
z Gdańska rakeńczy się prawdopodobnie ju­
tro. Ludność niemiecka. Gdańska żegnała od­
jeżdżających Anglików w sposób bardu przy­
jazny.

=  Położenie polityczne Grecji edbiło 
się na kurszch sot greckich, Draeama spa­
dla w piątek na 75 w Btcsunku do franka. 
B.nktarzy wstrzymali kredyty, Normalnie 
drachma była równa fraakowt, Możliwe jest, 
te zatrzymanie krodytu Grecji spowodowane 
został'i „opotyeyjnem stanowiskiem koalicji 
eo d̂ i powrotu króla Konstantrna na tmn 
grecki,

*= Str. jk górn^śląskish robotników me­
talowych zakończył aię porozumieniem eo do 
płac.

™ fitąd włoski kstegorjezsio zdemen­
tował pogłoski o rzekomym tajnym włoBko- 
nismUekim układzie w sprawie Górnego 
Śląska i Tyrolu,

— Międzykeslicyjaa kemie ja utworzy 
w przeciągu 5 dni we wszystkich gminach 
Górnego Śląska komizje plebiscytowo skła­
dające Bię z 4 członków polskich i niemie­
ckich. Urzędnicy i duchowni są wykluezoni 
z komisji.

=* Gdańska Baia stanu postanowiła 
aazstataieia posiedzeniu przenieść wsiyatcie 
faakcje uraęćnwe byłej p ezesury i n^dpre­
zesury prowmcjonalaej ku przewodniczącego 
Bady stanu surszego burmistrza m. Gdańska 
Sabni a. Z tą ekwuą oba ta urzędy, które 
fuekcjonowaty d>tyebc*»s jako prizkie urzę­
dy likwidacyjae, przestały istnieć, a admini­
strację objęła w całości Bada stanu,

I— Biąd fraecuski nesystił w Baninie 
energiczne praedsta *ieaie w sprawie gwął- 
towayob prae«ów;eń, wygłoszonych w Nad- 
reaji prsez Fathrentacha i Siatonea, W raiis 
powtórzeaia się podobnych wydarzeń, pod­
jęte będą ze strony Francji kroki jak naj- 
bardzioj »tan iwcze,

«* Nadzwyczajny międzynarodowy koi* 
grzs syndykali^ów w Load. sie postanowił 
zerwać stosunk % trzecią międzynzrodówką 
w Moszwie i uchwalił rezolucję protestującą 
przeciwko oszcz»ntvoHt bolszewickim I za­
przeczającą bolstewikom prawa pmmauiania 
nietylko imieniem międtynarodow«j federa­
cji syndykatów, ale nawet imieniem prole­
tariatu rosyjskiego, Bizelucji. powyższa ze­
stala imieniem kąmisji przedłożona kongre­
sowi przez referenta Dismutlina i została 
przyjęta znaczną większością głosów,



i
Dla nrzetów i irzęiiitów !

K l u c z
do obliczania dodatku za wyższe 
studja i czasowych wysług dla 

wszystkich kategoryj.
wyszedł z druku i jest da nabyci* w .-ks~> 

dyc/, ul. Czarnieckiego 1. 12.
Cena egzemplarza 8 Mk. 
z przesyłką poczt, ff Mk.

Broszura ta w formacie 89, zawiera doklsdas 
ębliesenie d»d*tku, r-ocząwszy c i  2 5% ds

100% i od ksźdągo tenn;au.

Lwów, dnia 29 listopada 1920,

E alezdm ;
W torek , 30 listopada.
Biym. kat.: Andrzeja at'.
Gr, kat.: Hryherya,
Słowiański: Ludosława,
Wsehćd słońca o godzinie 7 mim. 37, 

sashód słońca o godz, 4 mim, 04 wieczór,
Temperatura e godzinie 12 w południe

0 stopmi, _ _ _ _ _ _ _

— Ministerstwo skarbu ustanowiło 
p. Bde;ła*a Ostrowskiego, d. dyrektora 
magistratu delegatem dla saraw Seansów 
ciał samerzadsych w Małopelsee.

— Mat er Jat wojenny dla Polski.
Wcsoraj zawiną* do gdańskiego portu okręt 
polsko-amerykańskiego Ter. żeglugi pod 
nazwą „Warszawa". i  ładunkiem 5 000 team 
materjała wojennego dis Polski,

— Miljonńwka. W czasie wszorajsiego 
losowamia 4 procentowej poiycskl premiowej, 
wyciągnięto a koła gzcsęścia Nr, 0,445 013, 
wysłany dmia 23 września b r, do aprzedtży 
de sddiislu P. K. K. P. w Często howta, 
oraz Nr, 0,503 451, wysłymy do sprzedaży 
dmia 23 września b. r, do eddtiału P, E. K. 
P. we Lwowie.

— Wyssedl % druku Nr. 108 „Dni en - 
nisa ustaw Rzeczypospolitej Polskiej** a dnia 
25 listopada 1920 r., sawierający treść na 
stępoją-ą:

707. Ustawa i  dnia 4 listopada 1920 
r w przedmiecie uregulowania spraw dobro­
wolnej oraz przymusowej migracji ludności.

708. Dekret z dnia 3 lstopada 1920 
r. » wywłaszci eaiu grantu na rzecz cmenta­
rza grzebalnego w Lisewie.

799. Dekret z dnia 3 listopada 1920 
r, o wywłaszczeniu gruntów pod budowę 
kolei wąskotorowe; Suchnezew-Tułowioe-Wy- 
asogród.

710. Rozporządzenie Bady Ministrów 
z dnia 18 piżdiiernika 1970 r. w syrawie 
organizacji statystyki luihu naturalnego lu- 
dnośei

711. B^zporządrenie Prezydenta M ni- 
strć" i Nadzwyeiłjmege Komisarza do walki 
z spiłem »nn w porozumieniu z Ministrem 
Ssrsw Wewnętrznych z dnia 30 października 
1920 r, w przedmiocie utwmesia korionn 
sanitarao-pol}eyjs®go wzdłuż llnji riek Ne- 
mns, Swiitoczy, Narwi, Bugu i Zbiueza,

712. Rozporządzenie Prezydenta Mini­
strów Ministra Skarbu, Ministra Wyzssi 
Religijnych i Oświecenia Publiciaeg* i Mi­
nistra b, Dzielnicy Praskiej w celu wykona­
nia ustawy z dnia 13 lipca 1920 r. o upo­
sażeniu nauczycieli publicznych szkół po­
wszechnych, inspektorów szkolnych i zastęp­
ców inspektorów szkolnych.

718. Rozporządzenie Mwistra Sksrbu 
z dnia 16 listopada 1920 r, w przedmiocie 
przedłużenia terminu dsdatkowego stemplo­
wania kart do gry,

714, Ros^OTiądtesie Miaistra Skarbu 
w  porozumieniu z Ministrem Sprawiedliwości
1 Ministrem b. Dzielniej Pr*sk'ej z dnia 16 
liatopzda 1920 r. w przedmiocie zmiany art, 
15 rozps rządzeni a o ograniczeniu obrotu 
dewizzmi i walutami zagranicznymi,

— W leuór Oskara Wilde'*, który 
edbęizie się w« wtorek 30 b m . w sali Ka­
syna i Koła lit. x*rt. zapoeisda się nader 
ciekawie.

Wieczór ten poświęcony żyć u i twór- 
ozośei genialnego IrUndezyka, kapłana czy 
stago piękna, jednego z twórców nawskróś 
współczesnych form wyrazu i etylu poety 
eki«ge będzie swego rodzaju aoweśeią dla 
Lwowa, j»ks połączenie źródłowej prelekcji, 
ujętej w barwną sz&tę literacką przez zna­
nego kryt ka i literata p, Jana Parando 
wskiego wraz z ciężsi ą artystyczną o wyso­
kim poziomi*. W tej drugiej cięści wybitny 
recytator p, Kijowski, utalentowany
Mtiata Tcatiu mi*jsku!go wygłosi wspaniałą

„Ballalę więzienną", ostatni zenit twórczości
0 Wilde’*, oraz wiąsankę jego wierszy, gpe- 
sijalsie na ten wieriór tłumaczonych wielkim 
piórem Jana Kasprowicza,

Początek o gods. 7 wieczorem. Bltety 
można nabywać wcześniej w księgaTni Allen 
bergs.

— Skonfiskowaną została odezwa ko­
mitetów strajkowych piekarzy i młynarzy, za­
tytułowana „do społdczeń^twal", dotycząca 
strajku piekarzy, a to w całości łącznie z 
tytułem,

Termin wpisów przedłużony. Sek­
tor Uniwersytstu Jas,a Kazimierza podaje So 
wiadomości, i ;  Senat akzdswicfci uchwal ł 
przędli żyd termin wpisów do końca grudsta 
a, r. Ogłoszone poprzednio bliższe warunki
1 szczegóły w eprawie wdisów pozostanio fees 
zmiany.

Wykłady rczpzczną się dnia 1 go sty 
cznia 1921 r.

f  Saweryn Trzaska ChrząszczewskJ,
em radca Namiestnictwa, umarł w naszem 
mieśeie prieżywszy lat 72. Wzorowy i wy­
trawny urzędnik, umiał połączyć obowiązki 
służbowe z obowiązkami dobrego obywatela 
kraju i szczerego Polak-, zostawił tez po so­
bie pamięć piękną.

Pogrzeb odbył się wczoraj pe pcłalniu 
przy lieznym udziale żałobnej publiczności

f  Zgon śp wieeprez. B orow sk ieg o .
Wczoraj o gods. 4 tej popołudniu zmarł tu dr, 
E neat Bandrowsski, wiceprezydnt m. Km 
kowa dyraktor wyższej szkoły przemysłowej, 
prezes P, S. L , prezes Towarzystwa demo­
kratycznego w Krakowie i in. Pogrzeb od­
będzie się we wtorek.

— Dyrekeja kolei państw, komuni­
kuje: Oddanie pociągu Nr. 26 odjeżdża'ącego 
z Krakowa o 19 10 do Warszawy i pociąpu 
nr. 26 przybywjąefgc do Rrakewa o 6 45 
z W.rsztwy ćl« ulrtku cywilnych podró 
żayeh nastąpi ze względu na brak parowo­
zów dopiero w -późniejszym czasie.

— Chronometr generalny, Obssr r- 
torjnm astronomiczne Uniwersytetu Jagiel- 
hńskiige wystąpiło z projektem mającym 
sa cela udostępnienie normalnego czaru 
urzędem i publiczności na całym t-renie 
Bzpltej. 8?e*jal,*y mttehasum połączony 
elektrycznie z głównym zegarem obserwato­
rium komuaikewał by na minutę/ dokładną 
godziną każdemu zgłaszającemu się de tele 
fonu obserwatorium. Przyrząd e konstrukcji 
p?erws* rzędnej firmy fr-mcutHij kosztowałby 
około 300 000 Marek,

— Blnro „Powiatowego Urzędu 
Ziemskiego" dla powiatu krakowskisgs. 
podgó skiego ehrzanowtkiego i wielickiego 
mieści się w Krakowie przy ul. Piotra Mi 
ehałewskieęo 1. 1, (boczna ul, Karmelickie?/ 
Komisarz ziemski ze względu na tiudueśai 
kominikacyjna, będzie na miejscu udzielał 
wszelkich informacji w sprawach, związa­
nych z reformą rolną (a więc w sprawach 
parcfttacji, komasacji, podziału wspólnot, ko­
lonizacji, zaciągania poiyansk z funduszu 
oeidniesege itd ), a to w Wieliczce *o dru­
gi poniedziałek (w dnie jarmarczne) w g«a- 
chu Bzdy powiatowej, w Chrzanowie w każ­
dy pierwszy i trzeci ez war lok mieniąca w 
gmachu starestła, w Krzespawisich w ursę 
dzie gminnym co d-uyi pon<«dz!ałek, a mia­
nowicie 6 grudnia, 20 grudnia itd,

— Duśezyey w Wer ssawie. Ubiegłej 
niedzieli w nocy, przybył do W*rsxtwy po­
ciąg rpecjalny ze szpitalem na 100 łóżek, 
wrsłsnym przez duński Czerwony Krzyż i 
różne organizacje duńskie dla polskiego Czer­
wonego Krzyża, #

Akcję tę zawdzięczamy posłowi nasze­
mu w Kopenhadze, hr. Dzieduszyckiemu, któ­
rego małżonka wstąpiła do szpitala tego, ja 
ko saritarjeszta, pragnąc dzielić w nim pracę 
z deń zykiimi

Ekspedycji uuńskz lod opieką specjal­
nego delegata, kapitana Kleina, który przy­
był tu również wzaz z małżonką

Do ekspedycji duńskiej najeżą doktorzy: 
A. Norgaard, Tb. Pedertes, M. Anderson,
E. Kind, oraz 10 wykwalifikowanych sióstr 
Czerwonego Krzyża,

Dołączyli się do ekspedycji, wete yna 
rze, przydani dla walki z księgoauszem, oraz 
skauci duńscy, którzy przywożą dary dla 
Polski. *

N* dworcu kaliskim delegację duńską 
przrwital gen. Hi 11 -r imieniem Czerwonego 
Krzyża i generał Zwierzehowski z ramienia 
wojsk, w stoczeniu członków komitetu głów­
nego Czerwonego Krzyża i władz wojsko 
wycb. Orkiestra wojskowa powitała gości hy­
mnem duńskim.

W poniedziałek goście zwiedzili ko- 
śeiół św. J»na, Zamek, S-*re Miasto, Pogo­
towie ratunkowe, szpital Dj. Jezus i szpital 
Cwwonego Krzyża, gdzie byli podejmowani 
śwtadontaro. Wieczorem u posła, hr. Ablen- 
felda, odbył się z okazji ich prz*jszdu raut.

Duńczycy zwiedzili szpital Ujazdowski, 
oraz fabryką protes i szpital szkeły in^ali-‘ 
dów na Pradze, wreszcie urządzenia łaźni-1 
od wsiała i na Zjtździe, ^

Wieezorein edbyło się uroczyste posie 
lżenie komitetu Czerwonego Krzyża, na etó 
rem powitał gości gei, Haller; stsn sanitar­
ny Polski przedstawił dr. Zzwadzki, zazna­
czając, że walka z chorobami zakiźaemi w 
Polsce jest obraną Europy przed zarazą, idąc se 
wschodu, i ie w tern zadaniu Polsce należy 
się pomoc od zschcda. Odpowiadał kapitsi 
Klein zapowiadając, iż Duńczucy dołową wszel 
ki h atar&A aby dopumóds Foiws. Priemó 
wienia uprzejmie tłamaozył na jęsvk duński 
dr. W. Kamudki,

Po posiedzeniu, gości podejmowano w 
Bristolu, gdzie zebrali cię przedstawiciele 
rsądu i Czerwonego Krsyża, oraz geści® za­
proszeni.

Do Duńczyków przemówił dr, W, Ka 
mccki po duńnku, przytaczając, jako m&tto, 
fakt używania jednakich barw nsrodewych 
przez Polskę i Danjg oraz piękną pieśń duń­
ską o Polsce i Wiśle, na której brzegash 
rosną bohaterzy, gotowi zawsze do boju o 
wolność.

Na piękne to przemówienie serdecznie 
odpowiedział poseł duński, hr. AhL fUld i 
kap. Klain.

Coście d«ńscy zt.bawią w Warazawie 
do ęiątku, pnezem wraz ze szpitalem dla za 
kaźnych udają aię do Dęblina, gdzie rozpo 
czną pracę nad zwalczaniem epidemji,

— Zjazd fabrykantów wyrobów me­
talowych 1 maebla rolnlezyeh eałej Pol
akl odbędzie się dnia 5, 6 i 7 grudnia w 
Poznaniu.

Pregram ZjazJ*: Niędzisla, 5 grudaia: 
o godz. 9 rano: Nabożeństwo na int-ncią 
Zjazdu w kościele Farnym. O godz. 10 30 
rano: Otwsreie Zjssdu w sali w Uniwersy­
tecie. 1. Powitanie uczestników przez prze 
wolnicsąeegr komitetu. 2. Wybory Prezy­
dium. 3 Sprawozdanie Zarządu Urany wy­
twórczej machin i uanędzi rolniczych. 4 Na­
sza polityka gospodarcza: a) taryfa celna,
b) import czeski, austriacki i węgierski c) 
import machin rolniczych s Niemiec a Itby 
dowozu i wywozu. Pauza obiadewa. O godz. 
3 po południu wspólny obiad w Bazarze, 
O goli. 7 30: Spotkanie się na przedstawie­
niu w Teatrze wielkim,

Poniedziałek, 6 grudnia: O godz, 9 
rano: Zebranie plenarne w sali Uniwersy­
tetu. 1. Sprawa surowców: a) zaepatrywa 
■ie przemysłu metalowego w surowce, b) 
kwest ja surowców w b. zaborze pruskim, c) 
kwe&tja surowców w Mahpolsee, i) sprawa 
zakupu surowców, 2 Sprawy komunikacyjne: 
a) sprawy komnnikaeyjne jako takie, b) pro­
dukcja fpal tryk a komunikacja. Pauza tbiado 
do od 1 do 8 30, O gods, 8'39 po południu: 
Zebranie plenarne w sali Uniwersytetu, 1. 
Sprawa robotnicza: a) kweatja robotnicza w 
przemyśle metalowym, fe) kwest a robotni­
cza w b, zaborze preskim, c) kwestja robo 
tnicza w Małopolsce. 2, Sprawa eksportu 
maebin i narzędzi rolniczych. 3, Sprawa 
ogólnej krajowej wyatawy machin i narzędzi 
rolniczych we Lwowie.

Wtorek, 7 grudnia: O godz 9 r*ns: 
Zebranie plenarne w ssli Uniwersytetu. 1. 
Specjalizacja i standartymja prokukcji. 2, 
Wykształcenie zawodowe, Pauza obiadowa. 
O godz 3 30 *o pe ł: Zebranie plenarne w 
sali Uniwersytetu, 1. 9'gazhaeja zawodowa 
przemysłw machin i narzędzi rolniczych, 2. 
Wyfosry Zarządu. 3, Wolno wnioski,

Środa, O grudaia: 1, Zwiedzeni# oso- 
bliwośei miasta Poznania od godz. 11. 2. 
Wanólny obiad w Bazarze o gedz. 8 i za­
mknięcie Zjszda,

— Urzędnicy w Niemczech. Niemcy 
mają dwa miljcny urzędników, ęo licząc 
przeciętnie 4 osoby w rodzinie, daje 8 mi­
lionów na 6J »ilj»BÓw ogólnej liczby lu 
dncści, Wynika z t«go, że każie siedm ro­
dzin nismmkicb racni utr*ym*ć jedeą n - 
duaę urzędniczą; jeżeli dodać do Ugo inną 
jeszcze wydftki państwowo, te dla obywa­
li li wya ka ntą  ̂ nieznoćmy cietsr podatko 
wy, dla un daików zaś nędzna egzystencja, 
gdyż państwo nie jest wstanie płacić tycb 
rzesf tak, jtaY-y należało przy dr.isiejsisj 
drożjżłie.

Istotnie same pensje urzędników Rze­
szy w Nismezneh wyn&szą 11 miljardów na- 
7ik, jeiaM dedać do tego płace urzędników 
poszczególnych krajów i gmin, to otrzymuje 
się zupełais fantastyczne cyfry, pod których 
brzmieniem budżet pęka,

Z drogiej zaś streny urzędnicy »k*rzą 
się na ni« dostateczne płace i niewątpliwie 
położenie ich jest nie de pozazdmizczsnia, 
jak widać z następujących faktów, Oto 
urzędniey kaecelarsjni w peanem mieście 
zgłaaili się jako ktifdydaci na nośnych pa 
trolcrów w to-arzystwie utrzymując «m stró­
żów nocnych, w  i mym wypadku pragnęli 
zaeiągnąć się jaka miejsey zapalaeze lita»ń 
W obu jednak wypzżkach edwówiono im 
przyjęcia, penlewaź są już w urzędzie zajęci 
przez 8 godzin, a więc dsisza praca jest nie­
dopuszczalna,

— Kutaetr. fa w klnie. Z Nowego
Jor>u telegrafują do Swjera Codaiennego: 
Okołr 300 widzów., pnewsżnie kobiet i dzieci, 
sgremadz-ay-.h w sali kinmntcgrafu dnia

22 b, m„ ogarniętych zostało paniką, do* 
strzegłssy lekki dym, wznoszący się na sceiie- 
Tłum rzucił się do wyjścia, tratując nogami 
ns śmierć pięcioro dzieci, 20 innych osób 
odniosło ciężkie rany. Właściciel kina został 
aresztowany za to, że pozwolił wejść na salę 
dź’eciom bet towarzystwa rodziców lub opie* 
Kunów.

— P odersie L?nlnn. Na zaproszenie 
Kawsieniew*, któ;-y podczas swego posytu w 
Anglji potnał sławną rzeźkiarkę p. Ktarę 
Kshericau, t wór esy ni ę popiersi stswmreh lu­
dzi angielskich, udaje się ona do Moakw^, 
eolom wyrzeźbienia twsrzy Lenina, Przygo­
towania do ptdróźy są już gotowe, a wen1' 
kie „wyg iy  i komfort" w Moskwie mają

— Polskie Towarnyatwo Politech­
niczne. We środę, 1 grudnia, o godzinie 6 
wieczorem odbędzie się tygodniowe zebranie 
aa którem prof, dr, Stanitław Loria wygło­
si dulszy siąg odczytu p, t.: „Podstawy E a* 
ateinowskiej teorii względnaśd i nowej teo­
rii gnwitalji".

— Z Ligi młodzieży Polskiej, be- 
kretarjat generalny L. M, P. nprssza wszyst­
kie ideowe organizacje związki i koła mło­
dzieży polskiej o łaskawe nadesłanie Jwnch 
statntów, deklaracji i informacji dotyczących 
współżycia orgmizazyjnefo.

Adres sekretariatu generalnego: War- 
sztwa nl, Mazawiecka 11 m. 81,

Repertuar Teatru mlojsklege.
W poniedziałek, 29 listopada o gedz 

7 wieczorem w, 90 rocznicę Powstenia listo­
padowego „Kościuszko pod Baeławiesmi", 
obraz historyczry

Wo wtorek, 80 lietopada o godz, 7 
wieczorem „Bozwódka", operetka.

W środę 1 grudnia o gedz, 7 wiecz. 
„Otelle", opera.

W czwartek 2 grudnia o fodz. 7 wiecz, 
„Msnewry jesienne", operetka,

W piątek 8 grudnia o godz. 7 wiecz. 
„Papierowy kochanek", komedja,

W sobotę 4 grudnia e godz, 3 pe peł. 
„Pan Damazy", komedja,

W ssbotę 4 grudnia o godz, 7 nieci, 
„Otello", opera.

W niedzielę 5 grudnia o g, 3 30 popoł. 
„Pełudniea", dramat,

W niedzielę 5 grudnia o g. 7 wiesz, 
„Bozwódka", operetka.

W poniedsiałok 6 grudnia o g. 7 wiecz. 
„Oyganerjs warszswska", sztuka w 4 aktech 
Adtifa Nowaezjńskiego (nowość).

We wtorek 7 grudnia o godz, 7 wiecz, 
„Łaknie", cpera.

W środę 8 grudnia o gods. 3 po yoI, 
„Kordjan", poemat dr"nr*ty«ny.

W środę 8 grudnia o godz, 7 wiecz 
„BozTTÓdka", oferetka,

Po ksżdesr przedstawieniu wieczornem 
czekeją wo;y tramwajowe we wszystkich 
kieruak&eh.

Ln Fologns. Nr. 20 przya âi-* 
crenie ekonomiczne Pohki dla Sląaka Gór- 
nego" — Stanisław Grabianowski, „Gnie­
zno** — Oe»»r Neyezi, „Życia pelityezns" — 
H G, „Życie ekonomiczne" — A, Merlot,
. Żreis intelektualne" — Paweł Kleczkowak:, 
„srresrcie keitki z iyeia poiskiege we Fran 
cji, tekst pr«limin*Tjów pokojowych ryskish 
bibljogrwfję dzieł, odnoszących się do spraw 
polskich wydanych w ięzyku francuskim.

Z tentrów poznańskich. W teatrach 
poznańskich panuje od początku jesiennego 
sezonu znaczne ożywienie repertuarowe. — 
W teatrze WMkim wystawiono w tb^egłm 
tygodniu dwie wielkie opery „Damę pikową" 
Gajkowskiego i „A iię" Yerdi’egs. ubie opy- 
<y przygotował i poprowadził kapelmistrz p. 
Dołżycki.

W teatrze Polskim, zlatającym pod dy­
rekcją pp. Szczurkiewicza i Zslazcwskiego, 
repertuar utładany jąpt z celom i planom 
Obok dzieł klasycznych, jak „Otello" Sseks 
pirs, g any z wielkiem powodzeniem przy 
udziale n*jziaksmitszeg9 dziś w Polscs m eu 
stawicieia roli tytułowej p, Żslazswskiego 
repertuar ubiegłego tygodnia'przyniósł „Przed 
ślubem* Zslewzkiego, „Klaudjusza" Targ'nkto 
ną i „Papierowego koch«nk»".Szaniawskiego.

Teatr Powsxecbay, uprawiający operetkę, 
wystawił świeżo utwór MarUss z muzyką 
Benyiego p. t „Zusa", Poprzednio ustalił 
lił się w reye?tuane tsgo teatau „Hrabia 
Lukzemkurg". B?ży*e:a e dyrektsr N, Szcza­
wiński,



Uroczystości w Paryżu.
50 leeie Bi j-uWi i dnia 4 pziidernika,

: złączone i  dwuletnią rocznicą zwycięskiego 
pokoju, zawartego w dnia 11-ym listopada 
1918 r.« ©behodsiła Francja w sposob nie- 
swykle urocsysty,

S«r«e Gimbetty, jednego s najszlache­
tniejszych bojowników wolncści, które prze­
wieziono s miejscowości Jsriies do Paryia, 
oras zwłoki bezimiennego żołnierza s pól 
pod Ysrdun, jedaego s 1,500,000 synów, 
utraconych prses Francie podczas ostatniej 
wojny, złożone z fstaty w Łuko Triumfalnym, 
—- wspanialej budowli, u zbiegu 17 egro- 
mnych ulśe, praedBtawiająsych 17 zwycięstw 
orgia franenskieg » pod wodzą Napoleona I 

Z pcśrói wielu bezimiennych mogli 
tego aaistrasiliwsseg© pobojowiska świat*,

. towarzysze broni, uczestnicy bitew. wybrali 
| jednego z poległych bobatarów, tego, który 

mial stać się symbolem krwawego wysiłku 
narodu. , 1

Wybór zwłok besimienaego bohatera 
nie był łatwy. Z ośmiu mogił wydobyte 
sssiątki ustawiono w tśmin jednakowych 
trumnach w kośiiele w Yerdni. Od świtn 
schodziły się tluray okolicznej ludności, 
dziad szkolne, Minerze z Bajodlegl&jstydb! 
posterunków granicznych i garnizonów — 
dla uczczenia bohaterów, Trumny ich tonęły 
w kwiatach. Dnehowisństwo z biskupem na 
czele odprawiło modły żałobne.

Wreszcie w obecności przedstawi ela 
rządu, ministra Maginot, przybyłego wraz 
z iicznemi delegacjami z Pary ta, zbliżył się 
młody icłnlerz-ouhotnik (który jut Walczył 
i otrzymał rasę), i ująwszy pęk kwiecia, 
zebranego na pobojowisku, począł zwolna 
obchodzić wokoło trumny, w dwa rzędy 
ustawione. Zebrani z bijąeem sorcem czekali, 
a en, dwukrotnie okrążywszy wszystkie, 
ałrłył kwiąty na jednej z brzegu — bsz 

i U unyału, wiedziony jakby Jakimś aakazem
I * zaświat*,

Przy odległych dźwiękach „Marsyljanki" 
Wynieśli żołnierze wybraną trumnę z kościoła 
i słoiyli na ośmiokonnsj laweeis. Przed ma 
giztratem żegnali bohatsra przedstawienie 
miasta i złożono liczne wieńce. Tłumy, wśród 
których było bardzo wielo iawslidórr wojen* 
bycb, towarzyszyły orszakowi .ałobremu na 
dworzec kolejowy, Słychać było częste gorą­
cy, ssezory ,iłacs. O godt, 5 specjalny pociąg 
Wyruszył do Paryża.

Dnia 11 listopada od wczesnego ranka 
poczęło się gromadzić wojsko na plaeu 
aDenfert Bocbereau", < r z olbrzymie tłumy 

! ludu, poesem rozpoczął s*ę pochód,
Soree Gambeity słołote w urnie, wie­

ziono na wspaniałym rydwanie, zbudowanym 
{■'kami inwalidów wojennych — zwłoki bas- 
taiennego bohatera na lewecie armatniej, 
Eskortę wojskową stanowiły delegacje wszj- 
•hti«h pułków i rodzajów broni z« sztanda 
r*mi — nadto n.®wiewała 50 sztandarów 
traconych przez Francję w walkach z Niem­
ymi, a odwiezionych obecnie z Poczdamu 
ie Paryż*
. Za trumną postępowali ministrowie 
jj^-eslifztise deUgceje wszelkich instytucji. 
J®d*isę .Bezimiennego* symbolizują Bodzice, 

j f̂dpwa ii sierota po poległych — W prsed- 
!°hku Panteonu powitali orszak przedstawi -

■ ple‘* rsądn z prszyddhtem Miilersadem na 
®*«e. Trumnę i nr* 9 ustawiono na kat falka 
n 48 odśpiewaniu .Marsza bohaterów" Baint-

prezydent wygłosił mewę, w której 
hełd w imieniu wdzięcznej Ojczyzny 

***ówno trybunowi — jak i szaremu żołnie 
1 jakowi, dzięki któremu Francja odrodzona
II 3 e*y dziś święto wolności aa świętem n*ro-
■ ^ Wem. „Dzieło nie jest jeszcze ukończone* 

r ,  mówił snzkomity mąż stanu. Po przeszłe 
 ̂ mtach wojsy, msssy wiele obowiązków do

; / 8«nienił, rui« <#o odbudowania, pmrseezeń 
' w 7 **zymania, N achaj doświadczenie prze­

miel podtrzymuje naszą wiarę w przyszłość 
j  Z gmachu Panteonu cal* pochód wraz 
ąj?*8*ydentem, marszałkami Francji, przed-. 

I kn ^ rządu etc, etc. udaje się d« L i- 
tm ■ m^ 3e*>’0, Wzruszenie tłumów niema 

, brzmią okrzyki aa cześć wodzów, na
C  marszałka Focha, na trumnę bezimien­
ni?? bohatera sypią się z okien kwiaty, 
*ą-p8 drogę idącym. Kiedy wóz żałobny 

w środku Łuku Triumfalnego, 
z|f“uSiczono tysiąc gołębi, które wzniosły 

; niebo, oznajmiając tłumom, ie żołnierz 
’ *hw » 1 *»*l**l i®* miejsce odpoczynku w

I
^zri l  narodu, Zabrzmiały
bt’ “ 1 „Marsyljanki*, ^ojzko aprezentowałe 
'b i t?r*zsjdeet, marszałko ;ie i ministrowie 
^Ier trumny * oatstniem pozdro-

8B> i uroczystość została ukończona,
*

W  T«go samego dnia w ratuszu zarząd 
A^orgsnisowal uroczysty obchód 50 leci a 

T l g ®**5ki. We wszystkich kościołach Paryża 
fkronfC6*h o tej aem?j godzinie odbyło się 

>a*. * : »abeieńslwo dsięmynn© z odśpie- 
>»lH®m , Te Deum* oraz ,De profundis* za 

B® M nsdts w kcśjicle „S*cjśCoeir* 
m®ninartra odbyła się defiladą sztanda-

I rów bwycięikich z 1914 i 1918 r. Delegacje 
dzisci sskoinyeh udały się na wszystkie 
cmentarze Paryia i złoiyły kwiaty i wieńce 
ga mogiłach i*łnierzy poległych za ojczyznę.

' Ale nietylko w stolicy — we Francji 
całej odbyły się podobna nadzwyczaj uroczy­
ste obchody.

Garść wraź-n z limoazjum 
Ludwika W iilkiw v Paryżu.

Pamiętam jak dziś ten dzień w drugim 
roku swej dłuiby w zawodzie, kiadyto uj zał 
św atło dzienne ulotny, humorystyczny wier­
szyk ucznia IY, kl w gimnazjum Franciszka 
Józefa, Balickiego Frate sika, p, t „Zielony
3itasdar“ . ,

S p, dyrektor Tomaszewski tsk się 
■im entuzjazmował, ie eheiał go nawet 
przestać reakcji Ńusmm z prośbą o t»j 
drukowanie go jako wyrazu chwili, J-Jni 
ze zwrotek wiersza opiewa:

.Wtedy nas będą mogli pytać,
[(se. profesorowie) 

„Gtay na to pozwolimy my,
„Pierwsi ukłonem będą witać, „ 
.Przemawiać „pan* — a nigdy .ty*l

Otół, o ile dwa pierwsze postu1 My 
mają wogóle jakieś szanse urzeczywistnienia,
— śmiem wątpić; natomiast, postulat trzeci, 
dotyczący tytułowania uczniów, jest ‘w eafcj 
pełni uwzględniony, przynajmniej w olsie 
sieniu do starszych uczniów gimnazjum 
Ludwika Wielkiego W P. ryiu, o kcórem parę 
lsźnycb, bezpretensjonalnych uwag, chciałbym 
stkie szem zakomunikować.

Tui p.awie przed świętami Wielkaioc- 
Bemi przyszło na myśl mnie i pref. gin n 
w Salonikach p. Jerzemu Anagnojtopulosewi 
wyzyskać pobyt w Paryiu i w tym kiorunku, 
by przysłuchać się kilku leke$em fiiokgji 
klas we wspomnianem najwiękssem gimna­
zjum pary»kiem.

W tym ech — ponieważ we [Francji 
panuje ścisły związek między szkołami śre- 
dniemi a Uniwersytetem — musitliśmy się 
wprzód psstarać » ipowainienie rektora S?r- 
bory, które uzyskaliśmy bez większyeb tru­
dności. Z tern ud»l'ś! ly się do tsw. cenzora 
zakładu tj. pedogogicznego kierownika, (wła­
ściwy dyrektor, zwany .proyisenr. reprezen­
tuje tylko zakład na zewnątrz i j*it jego 
■acseiz m administratorem), który nam wy­
znaczył w dniach 29, 24 i 26 m rca dwie 
lekoje łaciny i jedną greki w 8 klasach naj- 
wyiezycb.

Owói z łaciny tłumaczono w jednej 
klasie na jęry'-r francuski portret literacki 
Seneki, podyktowany uczniom przez nauczy­
ciela, w iamej zaś z greki .króla SlypaH w 
w. 216 In,

Z uczuciem zadowolenia mogę powie­
dzieć szczerze, is czyto taki był dobór sil 
niefortunny, czy mvte winna twmn była 
chwilowa nienj >ozyei*, dość, ie pod wzglę 
dom dydaktycznym nie zyskałam na tych 
lekcjach absolutnie nici Mogłem skonstato­
wać z sewusm idsiwiep!ęm. ie wymogi dy­
daktyczne, stawiane naucsyciehwi u nas, są 
znocnie wyieso. Właśdwie w iadnym wy­
padku nie była te współprac* nauczyciela z 
uczniami; ^mwsśnie byli. Uk, ia mówił 
nauczyciel a gue uczniów bąJĆ zaahowywa- 
ło się biernie, bądź było zaiętysh esem !n- 
lsm, Pr*? tłamaczeniu ucmiewie, zamiast 
mieć eałość na oku, tłumaczyli słowa za eło 
weffii,

Wszyscy ecxniowie bez róinicy czytali 
medycznie fatalnie dlatego prawdopodobn e, 
ie akcent franeueki prawie zawsze kłóci się 
z przyciskiem łacińskim a bardzo często z 
greckim.

Ponadto cudzoziemca r&si szalenie t. zw. 
akcyiepMna wymowa i łacińska i grecka, 
przybierająca nuraz wprost karykatuinlną 
fermę, na domiar jeszcze bardzo niekense 
kwontna. Ctytają w-ęe Francuzi b. p. romi- 
iióm akzóm-romśgium, alarum aommoló le- 
iansjom commode logestinm.

Jeszcze jed^B przykład: Pswnego razu 
profesor epigrafiki łacińskiej' w College de
F.anee, olesytując podczas wykłada pawie* 
napis, zaczyna: .ik ia ó!,..* C* za „ik i 
seT„.u Dopisze po chwili zejestowałsm się
— jako ie te był napie; nagrobkowy — ie 
to będzie zapewno „hic iace jak było w 
rzscrywiatości.

Tfciff metodę stosują Francuzi i do ję­
zyka greckiego, gdzie naturalnie kaid* wy­
raz bez wiględn na akcent właściwy ma 
akcent na ostatniej zgłosce; noża tern zau­
ważyłem, ia wprawdzie grecki'* cm =a= «no- 
wu czytają jak© ”  «le jui fpof nie czytają 
emu a lecz ąi-oi

Nie cg rzeczy atoli będzie dodać, ie 
3&mi Francuzi pronuscjację ekr. d ?at*lną 
potępiają wszelakc przyznają równoez*śaie, 
to mimo *nki«t w tej skrawie stoją wobęe 
zakorz ni^nego zwyczaju bezradni.

Dla przykłada, przytaczam tu jeszcze 
próU ; lektury łacińskiej spesobsm stosowa­

nym dziś w szkole fraicnskiej. Cic.InOatit,
IV. 5).

.Haec omnia indices dotulerunt, rei 
confeasi suit, ros multis iam iudieiis indi- 
cavi8t*s, primum, quod mihi gratias ogistis 
s ngularibus v>rbis et mea Tirtute afque di 
iigentia perditorem Lominum coninrationom 
patefaetam esse dacrevisii i*.

Niezałeinie stoli od tego sposobu wy­
mawiania ni© mzi9 cndzoziemca nie uderzyć 
przy lekturze łacińskiej zjawisko, s ile w ko­
rzystniejsze* połoieniu f u r  uczeniu się ła­
ciny jest Francuz np. o l Stawiana. To się 
esuje na kaidym kroku. Go się tyczy dyscy­
pliny, ©baj odnieśliśmy to wrażenie, ie jest 
ona tu dość rozluźniona, itojunek ucznia do 
nanczyciek nieco za poufały.

Z czyste zewnętrznych szczegółów ort 
róiniających wpada w oko każdemu obcemu 
jako charakterystyczny szczegół ta, że ucznio­
wie, wyrywając^ się, podnoszą nie, j$k u 
nas, dwa lecz tylko jeden palec t. j, wska- 
zujący.

A teraz parę słów • gmachu samym,
Jest to gmach olbrzymi, o ile sobie 

przypominam 5-piątrowy, o 4 skrzydłach 
z wielkim dziedsińeem w środku. Jest tu 
obok wUśeiwego gimnazjum intornat i pół­
internat. Całe piętro jednego skrzydła zaj­
muje dyrektor, cale piętro innego skrzydła 
cenzor, poza tem mają tu swoje mieszkania: 
ekonojn czyli gaspadarszy zawiadowca gma­
chu, sokrotarz gimnazjalny, urzędnicy mani- 
pnlncyjai i służba,

Zakład ma kilka sypialń, sal» do nauki 
pozaszkolnej, wspaniały galinet dla fizyki i 
chemji, salę gimnastyessą, kaplicę i t, d.

Nb. na nabożeństwo oraz na religję 
nesęazczają tylko te dsieci, których rodzice 
sobie tego życzą. Nauka szkolna rozpoczyna 
.się bez modlitwy.

Wszystkich ue:i ów bywa ta de 1500; 
klasy liczą przeciętnie po 50 uczniów.

Spać idą członkowie internatu już o 81/, 
wieczorom. Za j rtrego wychowanka w In 
teraac e plact się 2200 fr. rocznie.

Do uczniów tego gimnazjum zalicza się 
między innymj -jb b, prerydenta Dascha- 
■elu.

Basiły mię ławki aieprsbtycsin t. j. 
znpcłeie pozbawi Le sahewgów na książki, 
zeszyty i prrybory do pisania, wobec czego 
uczniowie -pierają zbędne książki o kant 
ławki lub kładą je na ziemi; ponadto raziła 
mię oczywista stała bolączka i bibliotek i 
BUćł francuskich: brak wieszadeł i jakiego­
kolwiek pomieszczenia dla garderoby. Bardzo 
podobeło mi się jedne zarządzeni*, którego 
byłem świadkiem: oto uczeń, *tó y się spóżoi, 
ni# śmie wejść do klasy, lecz musi wprzódy 
udać się do cenzora i prosić o oelułkę, upo- 
ważniająeą go do wstępu do klasy, którą od­
dala się nauczycielowi, Go on przy tej okazji 
usłyszy od eensora,,.

Ozy by i u nas tr j było zbawianiem 
wprowadzenie czegoś takiego iwlaa -.za teras, 
kiedy nawet, godzina 9 jest dla niektórych 
uczniów za wczesna?

Ter z tylko dwa słowa o profesorach.
J*k mię informewat pen cenzor, prefs- 

sor pjesątkuiąey w Paryżu pobie-a miesię- 
cznie 609 fr. t. j. na d* siejssą stasiu walutę 
okcło 14.000 marek. Za to ma nauczyciel 
uczyć tyąożB’ f)wo 1 2 -1 4 —18 godzin.

Mim o woli przypomniało mi się w zwią­
zku z wrażeniami paryskiemu to, co piaetem 
1 118 r. w Mueeum z okazji wizyty w gimna- 
zjno*, w^noekiem.

J;żelib m miał krótko odpowiedzieć na 
pytanie, jakie odniosłam wrażenie z wizyty, 
odpowiedziałbym, że niezbyt korzystne. Z całą 
przyjemnością konstatowałem, ie skala wy­
mogów, stawianych nauczycielowi u naa, jest' 
znacznie wyższa. ż„ więc i metoda nanciania 
u nas stoi fee*. porów aaia wyżej N»sxetsw. 
pytanie or entaeyjne tn nie istnieje wcale.

Spostrzeglśmy cały szereg kłędów dy- 
saktyeznych ja -o t ł:

1, sauczyciol zbyt długo zajmuje się 
jednym uczniem se szkodą i ,  uf ich;

2. uczniowie ttumacią moehanicznie b »  
znajomości poszczególnych słówek, a nauczy­
ciel jakoś na to nie res gu5#;

3 p:sy star j lekcji nauczyciel wprost 
p: re <zkadsa uczniowi, a ?r y nowej tłumaczy 
prawie wazystka sam, zupełnie nie odwołując 
się d© uczniów,

A więc wrażenia prawie identyczna z 
parrsfciemi Woa. c tego Sursum cordal Na­
sze sskciniciwo cale i,e  stoi tak n'sko 1

Aie wracam jeszcze d© tego, od ®a~»< 
tLCsąłem t. j ko tytułu „pana*.

Otćż w ssrawle tego tytołn zwyc**i 
francuski odbiega aiae# od aarzogo, Na 
punkcie tego tytułu Francuzi są drażliwsi 
©d nas. Każdego z nas musi u Hrzjć, że Fmn- 
c«ai używają tsgz tytułu, wbrsi naszemu 
zwyczajowi, także w dzie?s h naukowych 
jeżeli powołają *1 f  ni. czyjąś oeisję lub je­
żeli ps»l*.4.'zu'ą* z k<mś nb jeżeli autor cy 
tcwany należy da ludzi żyjących, Piszą t*dy 
Francuzi np, .Paw Bjigsoa. twierdsi tak 
a tak .,*

Przypossnę tu tylko oprawę m *go  wy­
wiadu, który w swoim czasie pcmiiś -ii w 
paryskim jfotin *ęg'n s jefo redakterów %
b. ministrem spraw s»gFJ*«. ufnych t'’atk! «i

Francuzów raziły bardzo takie zw.oty b. mi- 1  
■istra-jak: „mówiłem w taj sprawie z Ok- 
menceau*, zamiaft: .z panem Clemenceau*. 

Ot* moja wiązanka wrażeń

Dr Ira*mzek Smolka.

ooooooooooooooo
POLACY!

Putilttjny i  plsbiscytsfih 1
Datki prxyjnK|4 Kasaltet Oferpny 

KretAw 2a«lieilil«li; Lwiw, pl»« Kai'
ri®«Sd i  fik

ooooooooooooooo
Telegramy P. A .  T.

Przed plebiscytem na 6. Śląsku.
Mytom. Niemiecki kemisarjat plebiscy­

towy zwrócił się do międcyaoiussniesej ko­
misji w Onolu z wnioskiem o wydalenie z G. 
Slązka p. Kerfautego, zarzucając mu, żn pod­
burza Polaków przooiwko Nienu m i w ten 
sposób stara się uniemożliwić przeprowadza­
nie sprawiodliwegc plebiscytu, Niemcy przy­
pominają komisji koalicyjnej ar oka do trakta­
tu wersalskiego, wejług któreg? komisji tej 
przysługuje prawo wydalenia z terenw plebi­
scytowego każdej osoby, którahy przez prze­
kupstwo lub przez zastraszenia starała «ię 
aftłtsowaó plsbiseyt. 1

Niemcy zarzucają Korfantemu, żs w 
ubiegłą n slzw ę na zebraniu w Oleśnic 
polskich mężów zaufania podburzał Polaków 
przeciw Niemcom, głosząc te niemieccy wła­
ściciele i zarządcy dóbr będą wypędzeni 
przez lud polski z Górnego Śląska „jak 
psy* i t. d,

Sfałszowaną tę mowę Korfantego za­
mieściła w piątek w Byt neju OsideuiscJie 
Morgen Ztg i na tej podstawi© niemiecki 
komisarjas plebiscytowy wystosował swój 
wniosek.

Bytom. Pisma niemieckie lones;ą, że 
rząd niemiecki odbył 26 b, ra, specjalną 
konferencję w strawie plebisyt* górnoślą­
skiego. Baąd podobne zdecydowany jest wy-, 
stąpić przegiw (emu plebiscytowi, o ile po­
stanowienia rad? ambasadorów, które eese- 
kiwi ne są z poezątkiam przyszłego tygodnia 
■ie depuściłhy amigrastów Górnośląskich 
zamieszkałych w Niemcu oh.

Po^stżRie na Białej Rusi.
Barszawa. Bi tł* oskie B. ? . donosi 

z Baranowicz pod d. 28 bm : Gała ludnzść 
Słiezezyzny powstała przeeiw bolszewikom, 
Tysiące ochotników wstępuje do pierwszej 
brygady białoruskiej, którw uformował kemi- 
a*r« powiatowy rządu białoruskiej republiki 
indowsL Ogłoszono również mobilizację ki ku 
ibczb ków która dała -  y_'k najpomyślniei- 
szn. Po ste souych walkach, wo;*ka biało­
ruskie opuś iły mtasto Błock wobec btrku 
broni i amunicji, Bolszewicy pasiadają 6 
automobilów pancernych, wojska białoruskie 
zaś tylko karabiny, przechowywane przez 
ludność.

i odpowiedzialny redaktor; 
STANISŁAW KOSSOWSKI

Z1-

N A D B B Ł i A M T J S .
to rabryka Badakoya uit. wi*rs«

W IT ta l X, -ułtfliA

B I Ł A N S B
STUDIA Z EKG.IOfffIKI PRYWATNEJ.

TBEŚĆ:
Słowo wstępne- — Litera' ura. — Be wizja 
ksiąg baadiowyeh forgmizacyjua, śledcza, za- 
pobiegawcża ito.). O rewiźii b la irór w sicze* 
gólooeci. Statystyka pmdsię ior9tw zarobko­
wych, — Orjaaizfc l  i wizji ksiąg hau-le­
wych u nas i zagra«taą — O rewizorach 
*awodowyeh. — Analipa i krytyka bilon ów, — 
Księgi handlowe ako podstawa wymianu po- 
dataow, OMiczcuie dochodu rsffzuepo, podle­
gającego o fod -tkowaniu — trzy ttbliee sta­

tystyczne, 7 wykresów,

Cena eg emplana z d d ittaem drożyna snym 
Mk. 286 — Do nabycia w Ksiątni-y Polsk ej 
Tow. Naucz, Szkói Wyż (Księgirnia uniwer- 

syteera) Warszawa. No^ 5  Swi^t 53,
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Fs. 90/29/1, W ts, depozytorem prze-; 
chowaniu znajdują się srebrne monety zuslr.?-, 
węg. nom. wartości 47 kor., moneta zdawkowa 
nom. wartości 7 kor. 35 b., gotówka 36 Mk., | 
tudzież 1 rubel, 1 talar srebrny z r. 1766, 
zegarek złoty, sakiewki i para trzewików 
dziecinnych. Przedmioty te poahodzą -■;« spraw 
karnych. Akta ośfc*śn>eh spraw karnych, 
j.k  również kaięga d^p .zytów karnych zagi­
nęły w ezasre inwazji meprzyjzeielskiej, a 
właściciele wyżej wymienionyeb przedmiotów 
nie są wiadomi, Po myśli § *76 p, k. wzywa 
się csobj roszczące sobie prawo własności 
io  wymienionych wyżej przedmiotów, sby 
w terminie jednego roku od dnu zamieszcze­
nia poraź trzeci tegi edyktu wykazali p awa 
swoje do wymun o iyeh wy*ej przedmiotów 
i gotówki, w pm ci razie przertmi ty
wyżej opisane będ^ sprzedane, a gotówka 
złożona do Kasy sierocej.

jSąd powiatowy, Oddz, 11.
Żmigród, 16 listopada 1936, (108*4 *—*)

L. 14598/20 (10870 2 - 8 )
Wezwanie ,

Ponieważ m e sce pobytu Miny Wasser­
mann i ber y Fren el, u których zzkwestjo- 
jowano dnu 18 iipca 1920 r. w po.iągu ko­
lejowym nt przestrzeni *6 sko - Zarszyn 8 bla- 
azaaki napełnione spirytusem w łącm <j ilości 
17 ati-pni ńektoKr wjcń nie j et nam, pzeto 
wzywa się każdego, kt 0y rościł 8»bi«a »r»wo 
oo tej przesyłki, aby w przeciągu um 90 li­
cząc od dnu oawitsnz •*!» nm ej s^ o  za­
wezwani*, jaw i »ię w Djrekcj. okręgu skar­
bowego w Sanoku # przeciwnym bowiem 
razie poatąpi aię z przytrzymaną wódką wedle 
prawa,

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Sanok, 19 wiześnia 1930, (16876 2 - 8 )

nego reskryptem Mnistarstwa sprawiedliwo­
ść* z 9 czerwca 1920 r. L 10461/20 prze­
niesienia go na urząd notariusza w D linie 
z dniem 31 października 1920 * .urzędowani* 
w Starej Sol; ustępuje, a dkia 1 listopada 
1920 r, urzędowane w Dol nie oie mu.e,

Lwów, dnia 31 października 1920.

Prez, 87368 (10837 2 - 2 )
K o n k u r s ,

Konkurs na opróżnioną posadę asystenta 
Urzędu depozytów cywilno - sądowych we 
Lwowie ogłoszony w Nr. 270 „Gazety Lwów 
Stiej* upływa z <Uiem 20 grudnia 1920 r,

Lwów, dnia 20 listopada 1920,
Prezes sądu apelacyjnego.

Prez, 37450/26 (16909)
K o nku r s .

L. 340/1920 (16918 1 - 8 )
O b w i e i z e z e n i e .

Celem zabezpieczenia dowodu wyrobów 
tytoniowych z dwarcz kolejowego we Lwowie 
io  urzędu sprzedaży wyrobów tytoniowych 
we Lwowie przy fUcu Ołowym nr. 1 i ed- 
wrotu e na rok -921, rozpisuje się niniej- 
czem rozprawę oLsrtswą ni> dzień 14 grudnia 
1920 r. do godziny 12 w południe, Do roz­
prawy tej pr*|jiauje się oferty przepisowo 
ostemplowane i upiecz toWone, opiewająeo 
na wynagrodzenie od 100 kgr. wagi brutto 
wyrażone w cyfrach i tłoUami bez popra­
wek, Do oferty ma być dołączone jako wa- 
ijum świadectwo na złożoną Peźyezkę Pań­
stwową w wysokości 5 pre, oferowanego za­
robku, Waga dowiezionych w roku 1917 r. 
wyrobów tytoeiowyeh wynosiła 700,000 kgr. 
brutto, za il*ść tę jednakowoż uraąd tyte- 
niowy nie bierzo odpowiedzialności.

Oferenci mają zazn<ezyó w ofercie, że 
znane im są waranki dotyczące dostaw do­
bra państwowego i że je w rasie zatwier­
dzenia oferty de wykonania ealkowiele przyj­
mują,

De obowiązków d atawcy należy także 
dowóg opału dla nraęiu, odwós próżnego na­
czynia i wywóz popiołu i śmiecia z podwórze 
urzędowego.

Bliższych informacji zasięgnąć można 
w biurze kierownika urzędu w godzinach 
urzędowych.

Urząd sprzedaży wyrobów tytoniowych.
Lwów, dnia 26 listopada 1920.

0. II. 284/20/1. P. M* chałom i Zambro 
niowi w Mady ni kańaz. spiame toczącej się 
przed sądem pow atowym w Przeworsku 
przeciw Andrzejowi Zembroniowi i spólu. s 
zniesienie wspókej reilności l»b . 196 gm. 
Z*£órxa ma być doręczoną uchwała z dnia 
1 września 1930 1. es., 0 J. 284/20 którą 
wyznaczono rozprawę na dzień 26 listopada 
1920 r. c gudr4‘ 9 iano, Ponieważ niewia- 
toido gdsie Mi bat Zombroń przebywa, usta­
nawia s ę w cela strzeżenie jogo p a«, ku­
ratora w osobie p, Jatóka L zsra, byłego 
wójta z Msdyni kańcz.

Terże kurator zastępować będzie Mi- 
chała Zombrouia w rzeczeuej sprawie na jego 
koszt i niebczsiezieństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi i pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział ,11. 
Przeworsk, dnia 1 wrsośnia 1920. (10916)

Prez. 34151/20 (10808 l-3y|
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd aptlicyjny we Lwowie ogłasza ni- 
aiejsre*, że p. dr. Adam Bosakowski, ao- 
ftarjnn w Starej Soli, wsku.ek przyzwolę-

W okręgu lwowskiego sądu apolacyj- 
aigo bgd> o*«adsoao poiady starszych do- 
soreów węźuiów w sądach okręgowych 
w Gzortkowie, Samborze, Sanekn, Staniała 
wowej i Złoczowie ewentualnie w innych 
sadach okręgowych

Ubiegający się mają wnieść podania 
do Prezjdjum s*4u apelacy jnego '*>e Lwowie 
wprost, a jeżeli są w słnżbiw państwo wej, 
w dradze służbowej do 15 grudnia 1930 

Do pod.ń należy dołączyć dokumenty 
stwierdzając, wymogi potrzebie do uzyska­
nia posady flotor, y więiciów, a w szczegól­
ności świadectwo ze złożenia przepisanego 
egzaminu (rozp. b, auitr. Ministerstwa spra­
wiedliwości z 7 marca 1914 Nr. 23 Dz. rozp. 
§ 1 i z 17 listopada 1909 Dz, lOzp. Nr. 20
J. IV. 8).

Lwów, dnia 23 listopada 1920.

Prez. 37S69 (10888 1 -2 )
K o n k ujr s.

Konkurs na posadę praktykanta urzędu 
depozytów cywilu*-sądowych we Lwowie, 

| ogłoszony w Nr. 27i „Gazety Lwowskiej", 
upływa z dniem 15 grudnia 1920,

Prezes sądu apelacyjnego,
Lwów, dnia 20 listopada 1920.

Prez, 87190 (10886 1 - 2 )
Ko n ku r s .

KonkurB na posady asystentów rachun­
kowych przy sądzie apelacyjnym we Lwowie, 
ogłoszony w Nr. 271 „Gazety Lwowskiej", 
upływa z dniem 15 grudnia 1920.

Lwów, dnia 18 listopada 1920,
Prezes sądu apelacyjnego,

p i M
A. XXIX, 828/20/6. Wezwanie niezna­

nych dziedziców,; D ra 22 iist&psda 1919 r. 
zmarła Jadwiga Diiewit nie pozostawiając 
ostatniego rozporządieaią, Sądcwi niewiado­
mo, czy pozoBtaJi dziedzice, Ustanawia zatem 
p. dr. Jana Wołoszyna, adwokata krajowego 
we Lwowie, kuratorem spadsu Kto zzmiersa 
zgłosić rosaszeaie do spadku, winien o tem 
donieść temu Bądowl w ciągu jednego roku, 
licząc od dnia dzisiejsiego i wykazać swa 
prawa do spadku. Po upływie tego czaro- 
kresu będzie spadek wydany tym osobom, 
które wykażą swe prawa, o i eb> zsś $raw 
nie wy kasano, spadek praypalnio Skarbowi 
Państwa.

Sąl powiatowy S. I.. Od Sz. XX'X, 
Lwów, dnia 11 sierpnia 1330, (10816 3—3)

A, XXVIII, 146/20/5, Wezwanie aie- 
znmy^h dziedziców. Herm n Flitter zmarł 
wo Lwowie w iisiojadzis 1919 nie pozosta­
wiając ostatniej woli rozporządzenia. Sądowi 
niewiadomo, czy pozo tsii dziedzice. Ustana­
wia sstem p. adwokata dr M ksym l,»ua 
Frieda karater^m spadku. — Kto zamieiza 
zgłosić rc zezeiic do Bpadku, wiai n o tem 
donieść temu Bądowi w ciągu jednego roku, 
licząc od dnia dzisiejszego i wykazać swe 
prawa do spadku, Po upływis tego czaso­
kresu będzie spadek wydauy tym os bom, 
które wykażą swe prawa, o iieby zaś praw 
nie wykazano, spadek przypadnie Skarbowi 
Państwa,

Sąd powiatowy S. I, Oddział XXVIII. 
Lwów, dnia 6 sierpnia 1920. (10818 8—3)

A. VI, 201/20/22. E4ykt kimający 
wierzycieli »»adko. Dr. Htnryk Katisne, 
zdwokst we Lwowie, marS dnia 12 lutego 
1020 r, Wzywa aię wazystkith, którzy jaio 
wierzyciele mają roszczenia do spadku, aby 
je zgłosili f  wykapali w tym sądzie dnia 5 
stycznia 1921 r. o godzinie 11 przed polu 
dniem w odiz. VI. ustnie lub też do tego 
dnia pisemnie.

Zaniechanie pewyiej pmuisarej czyn­
ność* pociągnie za sobą ten skinek, i- wie­
rzytelności, które nie są zabozpieeione pra­
wem zAttawu nie otrzymają pokrycia z masy 
spadkcwe(, jeśfi spadek zostanie wyuerpany 
prse| zapłatę wierzyHlnoś i zgłoszonych.

Sąd powiatowy S, I., Oldi. VI.
Lwów, 22 października 1920, (10854 2—3)

k ą t  s e p .

,L. 22/20/8, Ogłoezenśo pczt awicRi- wła- 
saowólnośai, — O chwałą sądu powiatowego 
w Jarosławiu % dni®, 10 września 1920 r, 
L. 22/20/7 pozbawioao częściowa wIssn^wsL 
nośei Katarzynę Pióro, zamieszkrłą w Pa- 
włesiowis z powoda nadużycia aiboholu. Ku­
ratorem ustanowiono Jana Pióro z Pawłe- 
siowa.

Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Jarosław, 18 iiatopąńa 1910, (10917 1 -?J

L. 24/19/6, Wojciech Ślusarek, z By- 
bitw, z pnwo tu g5abe.ro umysłu pozbawiony 
został cięśeiowo własn^woisości, Kuretor Be- 
giną Shmrkfewa w Bybitwach,

Sąd powiatowy.
Wielieaka, 20 kwirtai» 1910, (10898)

P. 189/11/15, Uchyla się zawieszeń* 
nad Jóxef«m Domagałą, z fiybitw, kuratelę 
z powodu marnotrarst^a.

E. 127/20/', . Edykt licytacyjny. Na 
wniasek Józefa, Antoniego i Piotra Bach wa­
łów- przez pełnomownika adw. dr Krieego, 
strony egzekwująaej przeciw Juljt z Ba- 
ehwąłów Gi-mo^skiej i tow. d&Ułającym przez 
kuratora &ńwakata dr. Alwma odbędzie s>ę 
daia 16 grudnia 1920 r. o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 40 na zasadzie za­
twierdzony i h ts ueowałą z daia 11 liBt p»da 
1920 r, E 127/20 warunków licytacyjnych 
ceiew zniesienia współwłasności licytacja 
następu;(cych realności: Księga gruntowa 
gmina Boyczyce iwh. 807, oiazcteme real 
nośei: Parcela bud. 877 Nr. d, 25 na któ­
rej stoi dom drewniany l l  i f6i mtr. długi, 
a 7 i pół mtr, izerski, kryty częściowo bla­
chą, a częściowo strzechą o 2 Uncjach, ku­
chni i komorze, zraz pgr, 1882, 1384 i 1886 
stanowiące ogródek przy domie; wartość sza­
cunkowa parceli budowi. 377 wraz z ogród­
kiem t. j. pgr. 1882, 1384 i 1386 — 5.000 
Mk., budynku 18.009 Mk. — Lwh.>40 par­
cela gruntowa stanowiąca roi. m jleg»jącą 
do p ły tsze j realności lwh. 307, Wa.iość 
szacunkowa m łaeśd  lwh, 920 — 7.000 Mk. 
Obie ts realności ie-ą przy drodze pudiczzej 
ptowadzącoj z Bopczyc do dworca koitjo- 
wego, a łączna ich powierzchnia wynosi 
15 ar 69 mtr, kw, czyli 486 sążni kw*<sr, 
Wi.t śćez <cuakowa obu realności.30.900 Mk, 
Do realności iwh. 307 i 920 ks. gr. Hopczy e 
n>e natężą t ,dee ^rzynaieżnoaci, Oenę wy­
wołania. poniżej której spiz-daz nie przyjdzie 
do skutku, asULno oszacowaniem na kwotę 
wyżij podacą t. j, 30.1*06 Mk., a obydwie 
realności będą rprzedane łącznie jako jeiha 
całość gospodarcza,

Waruaki licytacyjne i odnoszące się de 
powyższych re&lmści dokument* (wjeitg hi­
poteczny, arkusz posiadłości efce) przejrzeć 
można w tut, sądzie w godzinach urzędowych,

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Bepezyce, 11 listopada 1920. (10503 2 - 8 j

Sąd powiatowy. 
Wieliczka, 6 sierpnia 1919, (10894)

p r a w e m
Vr. 2733/29 (10871)

O g ł o s z e n i * .
Ob a; a Pe la Striekler zw, Pite, uro­

dzona w r. 1881, h*n-tlaraa we Lwowie, zo- 
st łz tus, terawom<:c»ym wyromiem z d««a 
12 pnid^rnika 1920 1. cz. V. 278318/18 
issądzoną na 14 dni ścirłego 1 zaeslrtonego 
aresitu za handel łańcuchowy tytoniem

Sąd okręgowy karny,
Lwów, dnia 13 października 1930. (16871)

P, 18/29/4. Stanisław Szezuiek z Ochojnz 
górnego Nr, 61 pozbawiony własaoweinośoi 
z powodu marnotrawstwa. Kurator Marja 
Szcsurkowa.

Sąd powiatowy.
Wialiezka, 23 stycznia 1920. (10895)

P. 161/20 U.hwałą sądu powiatsweg* 
w Kalwarj' z 81 eierpsia 1920 L. 6/20 po** 
zbawiono csłkowic e wł£^now»*noś i Józef* 
Maueja, lat 29, syna Józefa, z Zebrzydowic 
z powodu ehoroby umyrłowej. Kuratorom 
ustanowiono ojca Józefa Madeja.

Sąd powiatowy, Oddaiał I, 
Kałwarja, dnia 7 października 1920. (10890)

P. 88/30/3. Ogłoszenie pozbawienia wła- 
snowoiności, Uwhwatą sądu powistowogo 
w Frysztaku z dnia 4 s erpaia 1920 1. cz, 
L. 6/20/4 pozbawiono całkowicie r ł»s*owoi- 
nośui Mujannę Wnękównę, około lat 50, za­
mieszkałą w PBtrąęówce, a to z porodu ;«•* 
idolu ś.-i umysłu, Kuratorem ustanowiono 
Tomasza PeUę w Pstiągowca,

Sąd powiatowy, Oddział I,
Frysztak, da.* 8 listopad* 1920. (19827)

L, 4/20/5. Ogłoszenie pozbawiania wła- 
snowoiności, Ts. uenwałą z oma 10 upc* 
1920 r. L. 4/20/4 pozbawiono z ponowa cho 
roby wmysłowej całkowicie własnowolności 
Wiktorję z Polaków Gzamę, lat 45, wyrabnief 
ze Scawicy. Kuratorem jej esUnewiono J®' 
zefa Sikońeiyka wójta w Skawicy,

Sąd powiatowy, Oddział I,
Maków, dnia 25 sierpnia 1920. (108S&)

&
Firm* 740 Sto w. VII, 80. Wpis sto**' ’

rzyszems. Do rejestru stowarzyszeń wpi«**° 
dni* 10 czerwca 1920 Siedziba stow*rzjś>e'

Vr. 4652/19
O g ł o s z e n i e .

(10872)

• Keiia Bergu, zam. we Lwowie, u1, Ka­
spra BoczsowBktego nr. 8, została tue. pra- 
womo dym syrokiea z 16 czerwca 1920 r,
V. 4652/19/i5 taiądzoią na 8 dni ściBłego 
i obustrzoaego aresztu za handel łańcuchowy 
chlekem *prow3!,»cyj»ym (wyst. ,z § 28 kwie­
tnia ees, rozp. z 24 marca 1917 r, Nr. 181 
Di. u. p.)

Sąd okręgowy karny,
Lwów, dnia 29 października 1920.

P. 804/20/8 Marję 0,'eksiuk, z Doliny, 
pozbawia się częściowo włtsnowolncśei, a do­
radcą dla niej ustanawia się Michała Pawluks, 
z Doimy,

Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłum tez, dnia 8 lipoa 1910. (10893)

ma: Lwów. kamienie ńrmj: Wytwore‘J 
spółka dla przemysłu drukarskiego „Prac* 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczon* 
peręką, Przedmiot przedsiębiorstwa: wt 
esyanośct w zakres pr^myalu drukarsk.^ 
wchodzące i z wykonamezi tego pizemy**~ 
bezpośrednio i pośrednio połączone, O" 
trwznu: nieograniczony. Statut z dnia '  
maja 1920 r. Udział wyno.i 1.000 
Każdy członek odpowiada iwoim udzi**®' , 
i d*l»ią jednokrotną kwotą odr ału. ° « < <  i 
ni* z astępują pizez ogłoszenie w iunalu p**® |
8!ębior8tw*. Dyrekcja s*ł»da s ę z 3 
kow i 2 zas ęjców wybranych „rzez 
Zgromadieme. Dyrektorami wybrano; 1* 
kóba Gtttnf.ika, 2 Oswzidz Seiiera, dru*^, 
we Lwowie. 3, dr. L gmunt* Gulmana 
dydzU adwokata we Lwowie. Uprawni*11!, z 
zzstffstwa. Dyrekcja. Podpis ńrmy: * e 
brzmieni-m ńimy -odpi ywać będą w»],,n* 
dwaj członkowie dyrekcji.
Sąd ekrvgowy jako handlowy, Oddział

Lwów, daia 30 maja 1929. (90ó

Firm. 685 Bg.O, 1U. 294. Wpis 
•półkowej, Do ie,.'»tru wpiBrno d»i*„ui 
czerwca 1920, bi«d»ib* firmy: Krzkow 
Lwów, Brzmieni* firmy Zbiórka skór ‘> , ą
*ych, wpołka z egraniczłną fed^owicd*1̂ ^  
ŚCią jako zakład uboczny istaiejąsego P* ^ 
sm ą firmą zakładu głównego z 
w Krakowie, Przedmiot prztdiiębi*** r  
sjcuf i spizsdai skur surowych, Gz*s u#y- 
m a: nieograniczony, Kapitał zakładowi



**si 1,006.000 kor. gotówką w csłaśti w fh- 
*°ly. Bodsaj ssółfei: Spółka z cguaicz^ą 
>oręką na, ptdstawie feestraHu r  formie 
»ktu notarialnego z daty Kraków, 16 lutego 
1620 r, L. re*. 7757. Uprawnieni do w- 
itgpgtwa: Zawiadowcy, Zawiadowca: 1, Mi- 
Ju l Dumete, przemysłowiec wa Lwowie. 2. 
w. Jósef Proehowski przemysłowiec w Kra­
kowie, dr, Stanisław Zopctb, adwokat w Kra- 
k«w‘ 4. Izak Zsrfawski, właściciel garbarni
V Stanisławowie, Podpis firmy: Pod brzmię 
r . n firmy łącme podpisy dwu zawiadowców, 
>lbo jcdttogo'zawiadowcy i prok^rżysty, Bada 
Zadsorcia skfoda aię z 17 ciłonków, Ogło­
szenia spółki doręczone będą ipólmikom **- 
pomocą listów poleconych.

Sąd okręgowy jako handlowy O, IV.
Lwów, dnia fil maja 1920, (9744)

Finn, 875 Bg. A  II 9, Zmiany dety- 
sząsg firmy już wpisanei. Do rejestru wpi­
sano dnia 80 liyc» 1920 r. Sieisiba firmy: 
Lwów, zakład filialny zakładu głównego
V Wiedniu, Brzmienie firmy: Jus, J. Lein- 
k»uf. Następujące swi-ity: Odwalanie prokary 
zbiór swfij Maurycemu Delmarowi w Wiedniu. 
Ud-ifcleaie prokury zbiorowej Friedmanowi 
Wolfowi, Józefowa Bisiowi w Wiedniu oraz 
Adolfowi Garfuskłowi we Lwowie.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV,

Lwów, dnia 11 lipca 1920. (9743)

Firm, 18 Bg, A. II. 12, Zmiany doty­
czące firmy j«i wpisanej, Dnia 4 maja 1920 
Irz? firm ę: A  Finkelstein i Ska. S^dzba 
Lwów, Przedmiot przedsiębiorstwa: hanie! 
koszernych wyrobów masarskich. Wpisano 
w rejestsse: „i® spólaictka Ewa Tessera«a 
^ystądła ze spółki,a to na podstawie oświad- 
**i n i, z daty Lwów, 15 grudnia 1919.

Sąd okręg, jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 24 kwietnia 1920, (9742)

i  Firm. 887 Sy. III. 22. Zmiany daty- 
®zące firm? jut wpisanej. Do rejestru wpi- 
“*ho dnia 6 lipca 1920 r. Siedziba firmy: 
Lwów, Brzmienie firmy: „Kdej lokalna Borki 
JJielkie - Grzymałów, Następujące zorany: 
Uzłen:<k Bady sawi doro<ej: Jan Vi?'en de 
Charteaubrn* ustąpił, w jego miejsce usta­
nowiony został członkiem Bady zawiadowcz-j 
Jósof Skwarczyńrki ‘ .idsa Wydiiału krajowego,

Sąd okręgowy jako handlowy, Odds, IV.
Lwów, u ia 28 czerwca 1820, (9740)

Firm 519 Kg, A, I 394. Zmiany i do­
datki odnoszące się do jnż wpisanej firmy 
spółkowej. Do reiestru wpisano dnia 4 maja 
1920 r, Siedriba firmy: Zniesienie. Brzmienie 
fir»y : A. & N. Gflatberg, Wyłącznym i je 
d?R*m posiadacre* firmy jest odtąd Natan 
Gfipsbarg, a to na p. dctaw;e umów? ze s^ad 
kobisreami po ś. p. Abrahamie Gtto.ęberg — 
Helena Gansberg i Arnddem Gthsberg Pod­
mie firm?: p«d brsm.eniem firmy podpis 
'rłaó!, ray Natana Gfinaberga.

8ąd ik ry  o wy jako handlowy, Oddział IV,
Lwów, d la 24 kwietnia 1920, (9753)

Edykta
*  s p r a w n e ^  j m a n i a  s a  m a r l e g o ,

T, V. 80/20 (3), Wiroienie postępowa- 
* «  eelem nsnania za zmarłego. Józ f  fzcze-
* iski urodzony 21 maja 1885 r., relnik z 
Ireiabowli, powołany w czasie ogólnej nso- 
mlizacji do wojska austr,, opuścił od r. 1914 
s*oj« miejsce zamieszk tnia i brsl udział w 
Jojnie światowej, Od r, 1914 nie daje o *?■

żadnego znaku życia, es stwierdza pe 
®*i*deseni« urzędu gminnego w Trembowli 
1 dnia 10 marca 1920. Ztprsysiężouemi ze 
*4*»itnsi Tekli Szczepańskiej Józefa Piotrow 
®*i«go, Wojciecha Krukowskiego stwierdzo 
J«m zostało, że Jozef Szczepański sachoro 
?*ł w maju 1915 piersiowe, zestal oddany 

szpitala w Ur gwarze na Węgrzech i od 
®4o czasu wszelki ślad o nim zaginął,

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
:*|»wowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
v?‘> 1 ustawy z i ,  31 marca 1918 Dz, u, p.

118, *rsefiO na prośbę iony jego Te 
b Ssczepafiskiej wdrsti się postępowanie, ce- 

uznania wymienionej osoby za zmarłą 
/Iłdaje aię pruto ogólne wezwanie, aby 
?9*ioloao sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
:*■ Menkescwi w Tarnopolu, którego ró­
wnocześnie ustanawia sif ebreńcą węzła 
^••żeńskiego, wiadomości o powyiej wymię­
t y m .

T, IV, 16/19 (4), Zarządzenie postępo- i Trybuchowcaeh Sp, Baezcs, powołany ogól- 
war la eelem uznania sa umarłego Józefa Ssr- 1  ną mobilizacją w r. 1914 do 95 pp, od«selł 
ny. Jósef Sarna z Sikorsjc pow. Dąbrowa w pole,, a jak sezsat świadek Bryń Zazula

, Józefa Szczep łiiskiego o śle iyje wzywa 
i j i  aby atawił się przed podpisanym sądem 

w inny sposób dał znać o sobie, Są' 
fi®aow*y wniosek po dniu 1 styczni;

; r, rozstrzygnie e uznaniu za smarłeg
B*ha»iu mailafistwa z® rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
7atBo|0l, 38 czerwca 1920, (10622 3 - 3 )

ny .  _

urodzony w reku 1882, powołany do j-luiby 
wojskowej podczas stabilizacji i przydzielony 
do 57 pp., wyruszył niebawem w pale walki.
Z początku otrzymywała inna Teresa Sarna 
korespondencję od niego z Tarnowa, nastę­
pnie i  a pośrednictwem poczty polowej, ortz- 
tnią wiadomość listowną otrzymała od niego 
8 wrześhia 1914.. wszelkie następne wywia­
dy Teresy Sarna za Józefem Sarną w Czer­
wonym Kri; iu i w pułku nie przyniosły po­
żądanego rezultatu. Gdy świadek Miehał 
A i ot -— jak zeznał — maszerował z kom 
panią od strony Bozwadowa, wskazał mu je­
den z iołnierzy Jan Gacwa człowieka łażą­
cego w rewie, wyrażając nrzytem przekona­
nie, że to Józef Sarna. Na zawołanie Mi­
chała A lid a  — Józef Sarna podniósł głowę 
i w rozmowie z Aniołem żalił się, że joat 
ehery na czerwonkę i że jest bzrdie osła­
biony i dla tego iść nie może. Po krótkiej 
rfezraowie Auroł rozstał się z Józefem Sarną 
i udtąd nie rsiał o nim żadnej wiaiomośai.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 u. a. i § 1 ustawy z dala 31 
marca 1918 Dz. u. p. Nr, 128, przeto na 
prośbę Teresy Sarna wdraża aię postępowa­
nie, eelem uznania wymienionej osoby ;a 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wipdomośei o zaginionym 
sądowi lub p, adw, dr. Władysławowi M> 
sorowi w Tarnowie, którego ustanawia się 
kuratorem, udzielono wiadomości o sągi 
niemym.

Józefa Sarnę wzyws aię, aby stawi! się 
UMrt podpisanym sądom, lub w inny s®< sói 
dał zaać o sobie. Pe dnia 15 czerwca 1921 
sąd na psnow.ua prośbę erzekni* ostatecznie
0 uznania za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Tarnów, 19 marca 1919. (10878 1—3)

T, 219/20 (4) Wdrożenie postępowania 
celem osiem udowodnienia śmierci Slmeona 
Kindija z Budnik. Simeon Kindij syn F liv>a
1 Marł, rei, »«*. kat., na dniu 12 &aia 1883 
w Budnikach urodzony, a na dniu 14 czerw­
ca 1908 z Anną Szijgec ożeniony, zoitał w 
roku 1914 powołany do austr. służby woj­
skowej, napisał z wojska w r. 1914 jedną 
kartkę do żony, poczem słuch o nim zaginął, 
gdyż jak te stwierdzili pod przysięgą Anua 
Kisdii. Andrzej Kraszewski i Iwan Hrynyk, 
nie dał o sobie wi eej żadnej wiadomości,

Gdy wobec tego jeat prawdopodobne, 
że Simeon Kindij na wojnie poniósł śmierć, 
przeto zarządza się na wniosek jego żony 
Anny Kindj poatępowanie, cele" udowo­
dnienia zaszłej śmierci zaginionego jakoteż 
eelem uznania zwią ki małzeiisk.ego z nim 
zawartego za rozwiązany. Obrońcą związku 
maltańskiego ustana c i  się adw. dr, Kaletę 
w Stryju. Wydaje się przeto ogólne weswsnie, 
aby uwiadomiono aąd albo p. adw, dr. Kale­
tę aż do dnia 15 kwietnia 1921 o zzgmio 
nym Simeasie Ki; di ja.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęcia dowodów bę 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmieroi.

Sąi okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 25 września 1929. (10361)

T. 91/20 (3), Zarządzenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego, Mikołaj Bo­
jarski syn Piotra i Tekli, urodzony dnia 7 
marca 1887 w Hucisku bre&zkim pow,-Bro­
dy i tam zamieszkały, odszedł z wybuchem 
wojny z początkiem sierpnia 1914 do wej 
sks, dotąd nie wrócił, a redle zaprzysiężo­
nych teznań świadka Jasa Gąsiorka miał 
zgieąć w jesieni 1914 w Bakowcu, gdyż Bo 
jm ki pasiasty na „Feliwachę* przepadł bez 
wieśei.

Gdy .ate i przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 u, e, 
i § 1 i 2 ustawy % dnia 31 m̂ -rca 1918 
Nr. 128 Dz, p. p,, przeto zarządza się na 
wniosek jefo żony Marji zc Staszkiewiczów 
Bojarskiej postępowanie celem uznania Mi­
kołaja Pojafsz ego za zmarłego zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr, Na- 
glsrowij, adwokatowi w Złoczowie, którego 
ustanawia się zarazem breńcą węzła małżeń 
■kiogc, -'iaJomeśei e po wyż wymienionym.

Gayby Mikołaj Bojarski mimo to *y*> 
wzywn się go, aby stawił się przed podpisa­
nym sądem lub w inny sposób dał znać o. 
sobie. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
31 grudaia 1921 roku rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 30 mLrca 1926, (10896)

T. 345/20(3), Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci H:ynia Nykoty- 
Bzyna, Hryń Ny kol/szyn syn Ardrzsja, uro­
dzony 18 października 1884 i zamieszkały w

w walkach pod Bochnią w jesieni 1914 so 
st*ł sttbiły w tm sposób, że ugodzony gra 
nate.ru tak silnie, że aż głowa mu odleciała,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym, Łpflfjń Nykołyszyn poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Katarzyny Nykołyszyn 
wdraża się postępowanie, celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, ażeby uwiadomiono 
sąd lub Wojciecha Buw-a w Trjbuchow- 
caćh 3p. Buczacs aż de dnia 1 czerwca 1921
0 zaginionym,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęcia dowodów bę 
dzie rozstrzygmięte o dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów, 15 wrieśnia 1929, (10569)

T> 389/20 (3) Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Hawryło Oiu- 
cluk syn Anny, aredzoay 19 kwietaia 1888
1 zamksikały w Załukwi Sp. Halicz, pewo- 
łany ogólną mobilizacją w r, 1914 do woj­
ska austr. żrmji, odszedł na front, a jak ze­
znał świadek Franciszek Krzywezuk który 
razem z nim służył przy wojsku, Hawryłc
0 uciuk w walkach poi Zborowem w jesieni 
1914 r. zostzł zabity, o czem spowiadał mu 
k lega broni niepamiętnego mu nazwiska, 
Od tego czasu Gmeiukc w pułku nie wdtiat.

. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 24 i 277 
ustawy cyw. i § 1 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Di. p. p. Nr. 128, przeto zarząśza się 
na wniosek Mar/i Giuciuk w Załukwi Sp Ha-
1 cz postępowanie, celem uznania za zmar­
łego zaginionego, Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie ażeby udzielono sądowi lub kura­
torowi p. Syiryó jenowi Jerys w Załukwi Sp. 
Halicz, ktorego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego — wiadomości 
o powyt wymienionym.

Hawryłę Oiuciuka wzywa aię, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu, Sąd 
tutejszy na ponowny wniosek po dniu 1 
czerwca 1921 roku rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów 15 września 1929, (10774)

T. 163/20 (4), Wdrożenie £OBtgp(.*.aaia 
setom uznania za zmarłego. Wiktor Gru­
szkiewicz syn Władysława i Katarzyny, ur, 
we Lwowie dnia 24 gruunia 1883, robotnik, 
ostatnio zamieszt-tły we Lwowie, brał ud lał 
w wojnie światowej jako żołnierz 24 p, p, 
su?tr„ wedle przeprowadzonych dochodzeń 
zaginął w Piezn bliżej sposób na frcscie 
włoskim i od dnia 21 sierpnia 1916 ute daje 
o sobi zB iku życia,

Można zatem przyjąć iż zajią warunki 
ustawowego domniemania śmierci w my* i 
§ 24 L, 2 u. c,, względnie ustiwy z d. 31 
marca 1918 Dz. p. p, Nr. 128, Wobac teg 
na zrniosek Bozalji Gruszkiewicz wdiaża aię 
postępowanie, celem u *«im  wymienionej 
osoby za zmarłą. Wiadomości o zajmienym 
należy udzielić sądowi.

Wiktora Gruszkiewicza wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym sądem c ile żyje, 
lub w inny speech dał n ać e lebie. Sąe 
orzeknie ostateczni® ma penewny waiesek 
ps dniu 14 lipca 1921 roku o- uznaniu za 
zmąrłego.

Sąi okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 5 listopada 1926, (10912)

T. 185/19 (3), Józef Wereiueh rolnik, 
rei. gr, kat., ur. f  stycznia 1884 w Tc<aczu 
zamiesikały, mąż Keeńki Choma, o ih7W*ł 
w wojsku austr, w ostatniej wojnie austr. na 
froncie b j*wym jeszcze z kcńeem 1914 r,, 
a od tego czasu nie ma już e nim żadnej 
wiadomości.

Na wniosek żony wdraża się postępo­
wanie, celem uznania ge za zmarłego, Ktoby 
miał o nim wiadomość, t.kże om sam winien 
donieść sądowi de dnia 31 grudnia 1929, 
Po tjm dx u sąd rozstrzygnie sprawę na 
wniosek ponewny.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Brzeżany, 86 maja 1926, (10083)

T. 173/20 (2). Sawicz Jan syn Kazimie 
Tti, rolnik, rei, rz. kat., urodzony 2 stycznia 
1888 w Bektzyaie, tamże zamieszkały, oże 
nieny 23 listopada 1918 z Katarzyną Mazur 
kiewiczowną, był jako żołnierz austr, w bi 
twic z Rosjanami pod Dmdewieami w je­
sieni 1918 raniony w szczękę dolną, przeby­
wał przez kilka dni w izpitaiu w Przemyśla, 
potam odtransportowany de szpitala na Wę 
grzech i odtąd nie ma jut żadnej wiadomo, 
ści o nim, a zatem nie ma siecznej podsta­
wy wątpić, iż wiadomości tych brak, dlztege 
ża wtenczas umarł,

Na prośbę Katarzyny Sawictowej zarzą­
dza się postępowanie, selew uznania go za 
zmarłego, a małżeństwo j ga za rozwiązane, 
Obrońsą węzła małżeńskiego uatan&wis aię 
adw. dr Grossmana w Brseżasaeh. Ktoby 
miał o nim wiadomości, ewentualnie on sam 
winien donieść sądowi da dnia 31 stycznia 
'921 r, Po tym dniu sąd m sinygsie spra­
wę na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 12 cterwca 1920, (10084)

T. J 47/20 (2), Ołekca Zadoroiiy, rol­
nik, rei. gr. kat,, urod o iy  32 marca 1884 
w Korzelicaeb, tamie zamieszkały, ożeniony 
22 listopada 1910 z Parańką Ołencsyuównu, 
tk; isłnierz austr. dnia 22 sierpnia 1917 
uginął podczas cofania się wojak austr. na 
'roncie włoskim i ie e nim od tego czasu 
nie ma żadnej wiadomości.

Na wniosek żmy wdraża się postępo­
wania, celem uznania go za zmarłego, a mat-
leństwo za rozwiązane. Ktaby miał o nim 
wiadomość, ewentualnie on sam, winien do­
nieść sądowi do daia 31 stycznia 1931. Pe 
tym dniu sąd rozstrzygnie sprawę na wnio­
sek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Brzeżany, 18 czerwca 1920, (10129)

T -188/19 (I), Peszka Leon (Leonupnr) 
rolnik, rei. gr. kat,, urodź. 12 stycznia 1893 
w Kosowie, tamie zamieszkały, ożeniony 21 
utigo 1905 z Ewą Oiopejówną, p o w o lfl  po 

ogłosienm oj*y w r. 1915 do ałużby. woj­
skowej w 55 pp., a odtąd aai on sam o so­
bie u edał nikomu znać, ani nikt o nim nie 
ma wiademoś i, s

Na wniosek iony wdraża się postępo­
wanie, cfiem uznania go sa zm*rł«g<. Ktoby 
miał o nim wLdosości, ew«ntu»lnie on sam, 
winien donieść to sąduwi do dnia 31 sty­
cznia 1921, Po tym dniu sąd rozstrzygnie 
sprawę ponownie,

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Brzeżany, 10 czerwca 1920. (10865)

T. 170/20 (2), Michał Kowel syn Iwa­
na i Ireny, rolnik, roi. g r , kat,, urodzony 15 
listopada 1886 w Łac ńc«ch, tamie zawio- 
szkały, oienLry 6 utego I9i0 w Wypyskash 
a Parańką W*wciukiwną, Dostał się z wo ­
sk* austr. w r. Ivi4 do niewoii rosyjskiej, 
g d z ie  b j t  umieszeaony w ocol . j  w  K  organ i# 
4ut». tobolskiej aa Syb.rae. tam zachorował 
a oddany do szpitala zauri 5 litego lłłl9  i 
następnego dnia prz»z Anłizcja Panasiuka i 
Wasyla Zaśorożnego według ich zaprtysiężo- 
nego zeznania złożony został do trumny i 
w wykopanym praez nich grobie pochowany.

Gdy na len fakt śmierci brak doku­
mentu publicznego, przeto na wniosek jego 
iony Parańki wdiaża się postępowanie, celem 
uaaania go sa zmarłego. Ktoby miał o nim 
wiadomość, ewentsainie en aam winien do­
nieść sądowi do dnia 15 lutego 1921, Po 
ym dd-1 rozstrzygnie sąd sprawę na wnio-

c.ek ponowny.
Sąd okręgowy, Oddział IV,

Brsiżany, 22 czerwca 1920. (10374)

T. 164/19 (3), Anttni Tomeiak s. An­
drzeja i Marty, urodzony 15 marca 1857 w 
Otyniowicach, tamże zunusiKał/, rolnik, jel, 
g.. kat,, ożeniony 28 hetupada 1880 z Mar­
tą Meinyk został w ostatniej wojnie auttr, 
zabrany z podwodami, a według wieści nie­
sprawdzonych, miał w sierpniu 1914 znajdo­
wać się koło Komaraa pettesas toczącej się 
tam walki, być ug*ds„'«y pociskiem i stoczyć 
się z wozu, który się zapal, ł, Od tego czasu 
nie ma o nim wiadomości.

Na wniossk wdowy wdraża się postę­
powanie ceieu uznania go sa smaKego, a 
małżeństwa jego sa rozwiązane, Kuby miał 
o mm wiadomość, winien donieść sądowi do 
dnia 15 lutego 1921. Po tym ciaiu sąd roz­
strzygnie sprawę na wniosek ponewny. 
Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia się 
*dw, dr. Schńssla w brseżanacb,

Sąi okręgowy, Oddział IV,
Brzeżany, 13 listopada 1919, (16400)

T, 124/20 (2). Teodwr Pacbomski, rol­
nik, rei, gr. kat., urodzony 10 lutego 1882 
w Stryhancach, tamże zamieszkały, ożeniony 
11 lutego 1906 z Anną Prsyszlakowną znaj­
dował się w drugiej połowie 1918 w aimji 
austr. na froncie włoskim i od tego czasu 
nie ma o mm żadnej wiadomości.

Na wniosek żony wdraża się postępu- 
wanie, celem uznania go ża saurf-go, a mał­
żeństwo jego za rozwiązane. Ktoby miał e 
nim wiadomość, ewentualnie on sam win'en 
donieść sąiowi do dnia 31 etyesuia 1921. 
Pe tym dniu sąd rozstrzygnie sprawę na 
wniosek punowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Bnażany, 11 cierwca 1910,
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H U R T O W N I A  dla K O N S U L Ó W
Sp. z ogr. por. we Lwowie, skład n i. Roięaaowicza 11.

Biuro: Chorążczyzna 11 a.
ODDZIAŁ TOWARÓW WŁÓKNISTA CK (sukna, ko;ty, 
barchany, płótna i t. d.) i OBUWIA DLA ROBOTNIKÓW. 
Sprzedaż hurtowna dla kons mów i sklepów, i detajliozna 

bez ograniczenia dla osób nrywatnyeh. 
j § V  ŁTaJtazisze źródA o .  sr̂ r.- i^ u a .

kauczukowa 1 laetalcwo wy­
konują po najtańszych ct.iaabPIECZĘCIE

: m  G LAStRM Afł
R Y T O W N IK  

L W Ó W  
Rjkstałka 19

K a^alnsiEo d la  P a ń  i Pandw
ostatniej kreacji w najlepszych gatunkach po dnach  
fabrycznych poleca Pierwsza Kraj. Fabryka Fapel~iszy

R u d o l f a  N e u w e l t a
we Lwowie, nl. Balonowa 1 .3  (przystanek tramwaj. HG) 
Przerabia i farbuje wszelkie kapelusze a s js ta r a n n ie ]  

na najaoirise fasony.

c
H A S Z Y N Y  to P IS A N IA

cacdowania, ico >wania l t  p  
naprawia i  przerabia szyfcLo i dokładnie, drobne ■*- 
prawki uskutecznia natrchmiasi na mieisca. Kupuje 
1 sprzedaje używane “ asiyny. — Pierwsi* speoyalne 
warstaty, Lwów, Lindego 3. (obok kinu Kopernik).

L . J  f t  W  p  1  g  K  l ,

Ból głowy 1 Migrenę
natychm iast usu w a

i ^ ^ ^ ^ M i g r e n o - N o r y o s i n
z marką Kogut — wyrobu

A, SĄSECKiEGO w W irszrwie
Do nabycia w e  w szy stk ic h  aptekach.

STAMP1UE ?
k a u c z u k o w a  

m e ^ l o w j  -
w-rkonujo najtaniej R YT O W N IK

J. GoWiiior, Lwów, Svkstusko 17.
M O T O R Y  D I E S L A

oraz ropne dwutaktowe od 6 do 500 ÓIK. 
dostarczy „PILOT'* Litów, Batorego 4.

P e r fu m y , mydła toaletowi, 
s n i o z o t e o z k i  do zęb ó w

w wielkim wyborze poleca najtaniej
J ^ u d w i k  H o s z o w s k i

Ł u t ó w ,  u j .  A k a d e m i o l i a  3 .

m h  i m  ROLNICZY
L w ó w ,  p l a c  M a r y a c k l  La 10
ppk’ / j m u j e  z a m ó w i e n i a

n a

wapno azotowe 16(Oe

Mydło i sodę do prani-.
p o l e c a  K t a jta n ie j

L U D W I K  H O S Z O W S K I
Ł w ó c r ,  u l .  A k a d e m i c k a  1. 3 .,

K O I K U B R .
Wydział powiatowy w Stryju rozpisuje niniejszem 

konkurs na posadę kancelisty z obowiązkiem prowadzenia 
czynności rachmistrza (kontrolora kasy).

Wymogi: obywatelstwo polskie, znajomość języków 
krajowych, świadectwo dłuższej praktyki biurowej manipu­
lacyjnej tudzież ze znajomości prowadzenia rachunkowości 
stovwi\jej przy Wydziałach powiatowych, świadectwo zło­
żonego ewentualnie egzaminu z rachunkowości państwowej, 
tudzież dowody szkolne.

Posaaa jest do objęcia natychmiast, a może być ró­
wnież nadaną emerytom obeznanym z manipulaoją biurową 
i rachunkowo kasową.j !

Zgłoszenia pisemne lub osobiste z podaniem żądahe- 
go wynagrodzenia należy wnieść najpóźniej do dnia 10 gru­
dnia 1920.

Dla kandydatów nieemerytów przewidzianą jest mo- 
żnoić stabilizacji po roku zadowalniająoej służby.

Prezes: 
flarauski.

L w ow sk i Park 
S N *  z a b a w o w y G D A Ń S K (fi

przy nl. 29 Listopada otwarty zostanie dnia 
3-go Maja 1921

Zgłoszenia o dzierżawę dotyczących tamie grun­
tów pod wystawić się mające pawilony kioski, 
budynki atrakcyjne i rozrywkowe prsez niwo 
przystępujących przedsiębiorców przy _nuje wła­
ściciel Parku we Lwowie przy ul, Listopada 97, 

kaidegc wtorku od 8 — 4 po południu. 
Reflektanei na dzierżawę tych gruntów, którzy rozpoczną 
stawianie budynków przed dniem 1 stycznia 1921 zyskają 
50 prc- opust z czynszu dzierżawnego przez czae pierw­
szych dwóch lat dzierżawy. Drugie 50 pro, z owego czyn* 
szu dzierżawnego przez pierwsze dwa lata dzierżawy prze­

znacza właściciel na Kmduis obrońców Lwowa.

XVII. B) Departament Maglstr tu.

LB. 2559.

K o m u n i k a t .

Magistrat zawiadamia P. T. Mężów zaufania, 
że karty kontrolne - hlebowo-mącz ie na ok es 
. sfero-tygodnio - y (4) zaczynający się z fniem 1 
grudn a 1980 r. będą m gli podjąć w XVII B. 
Departamencie Magstn-tu w ponietl iałek i we 
wtorek t, j. dni* 89 i 30 listopada 1910 r. w go­
dzinach popołudniowych mię zy 5 a 7-tą, Tyti- 
łem opłaty za każdą kartę należy pobierać 50 f. 
(pięćdz esąt fenigówj.

Z*mcm upr sza się P, T Mfżów zauf ni*
0 sporządź u e  n> podstawie pr edłożo ych p zez 
właścicieli że^lności wrtazów go p da stw dobo­
wych oświetl-ny h naftą — wykazu z p»ti cbo- 
w*n*a ka t a*ftowvcb d i t* ożyciu drtku „C“
1 przedłożenia g<> XVII B Departamentowi Magi- 
st atu fr*y spo ob oś i odbioru k rt chlebów tę1* 
wraz z jednym egiempUrzem wytej wspomnianych 
wykazów sponądz <ny h pret  właś ic eli realności 
iDrngi eg tern pi a z tych wykazów mają zatrzyma1* 
dla «ri*8i ej ewidencu) Następnie zechcą, P. T. 
Hężji.ie zaufania podj te na tej r odstawie ka ty 
naftowe wydać właścicielom realności za p-twier­
dzeniem < dbioru oraz za ściągnięciom dwu (3) ma­
rek za tfiłtdą kartę.

Crłonkowie k-nsumu 6t „Vita“ ul. Czar­
nieckiego 1$ zrealizują swej* kar ki chlebo^o-mą- 
czne Ńr. 1 i 2 w sk epie rejonowym Nr. 39 Ma- 
ksyw^scza ul. iSoeoła 3, czł u ko wie konsumu 
Nr. 83 *Ae luraca'  przy ul. Słowa -kiego zreali­
zuj swoje karty cbleb w -mączne w sbl pie rejo­
nowym Nr 14 Kilanowicza przy ul. S?kst«skie: 
1, 8. Członkowie ty h ko sumów znoszą «ie po 
zre lisowanu kart cnlebowo uacrnych w XVII B 
Dejpartsmeneie Magistratu w oddzielę ew dencji 
m eszkaóców I y. ze swojetni legitymacjami sp<*- 
ż wc emi ce em przepisania do innefo ko tsnmu 
wig’ędnie skle u runowego.

Z razem zwraca się uwagę P. T. publiczno­
ści, że sklepy r*jo*owe, jakoteż konsumy otrzy­
mują stale poł«y przydzi ł artyki ł >w potrzebBych
na pokrycie rajot zębowi n i■■ przynależnych cztoi- 
ków na odnośne ksrty kontrolne.

Zdarza s ę ni stety niejednokw tń'e, że kupcy 
jakotet kLrwniey ko sumów nie dają konsumen­
tem należnych im *rzydziałów natoraKst odsyłają 
ich do biura celem przepisywania kart sp życia do 
akie) ów za Aso wy ch.

O ile by faktycznie re?on wigięinie konssm 
d e  trzyma* petaeio saleinrgr mu prz dzia'u 
z powodu zaszłych w międzyciasie zmian, obowią­
zany jest odnoś aj kupiec w»g'ęds?e kierownik 
konsumu ś> iągwąć od konsumentów legitymacje 
spożywcze i »gł«sić się osobiście dk XVII B De­
partamentu Magistratu (oddział ewidencji mie- 
S’ k*ćców I p.) gdzie po sprawdzeniu o trzy, aa na 
tychmiaęt dodatkową kartę poboiu.

Nie wydawanie przydzielonych konsumentom 
niłeżaych p zydzałów względnie fałszywe it f  r- 
mowanie ich, nie b gdzie w pr yszłości stanowczo 
toler waie, a k pe m względn e jcoasnmom, które 
do tego się n e z»stosu ą będzie bezw runkoro 
odebrane prawo rejo-owej sprzedaży.

i )  upuje i sprzedaje
J A  używane w każdy

ebie
używane w każdym eta­

nie. Stolarz, Lelewela 6.

| 0 C E T w i i m y j
we flaszkach */* i 1-litro- ®
wych, musztardę franor- 
°ką i kremeką poleer 
S k ł a d n i o a  Spożywa* 
Stanisławy Ziembińskiej, 

Fredry 9.

i

pani/ fotopn*
•yrtcraów 

rtyj b J1 de naprawy
Bspumil Czałswskl

Lwów, ul, FranoUzkańska 7

% D n lw ^ni W ł.

FABRYKa PRZETWORÓW TŁUSZCZOWYCH i ,  A. W YRZEBim
P o d w y żs ze n ie  k a p t a n  y k o y jn e g o

z sumy K 5,000 000 na K 15,000.000 czyli Mkp. 1 0 ,5 0 0 .0 0 0  
przez emisję nowych 20.000 sztuk akcji po kursie K 500 

t. j. Mkp. 350 wart. imiennej
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Fabryki przetworów tłuszczo­

wych w Trzebini S. A uchwaliło unia 12 listopada 1920 podwyższe­
nie dotychczasowego kapitału akcyjnego z sumy K 5,000.000 na 
K 15,000.000 czyli Mkp. 10,500 000 przekazując Radzie Zawiado- 
wczej określenie terminu oraz ustalenie szczegółowych warunkoW 
dla emisji nowych akcji.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcz» 
podnieść kapitał akcyjny Towarzystwa o K 10 000 000 czjli Mkp* 
7,000.000 przez emisję nowych sztuk 20.000 pełno wpłaconych 
akcji po K 500 czyli Mkp. 350 — imiennej wartości.

Objęcie znacznej ilości nowych akcji zostało jnż z góry za­
pewnione a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśli uchwały 
z zastrzeleniem zatwierdzeni* Rządu

s u b s k r y p o j  ę

O h w  le sz c z sn S e .

D R U K I  g m i n n e ,  p a r a f i a l n e ,
m ^ t t p y k a l n e  i  i n n e  

dc cabjcip  w  drukarni
I g n a c e g o  J a e j s e r a  

w e  L w c w i e ,  u l  3L. 8 3 .

Dla kolejek wązico-torowych!
P o d k ła d y  s ta ło "»e , ś r u b r , ż a b k i, z ło ż a  o s io w e , 

-o ż y s k a  e tc . o f e r u je :
Frzeds. Bud. Dróg Żelaznych i  dostaw dla kolejnictwa

J U Ł J U S Z  W E I S S
w e L w ow ie , u l. P o to ck ie g o  L . 26 . T e le fo n  259.

Zawladowstwo i-szej Spółki szewców Iwowsklcg
spółka r ogranioson: poręką we Lwowie im Kilińskiego 
podąje nimejszen dv wiadomości _ że dnia 5 grudnia r. b. 

odbędzie się
Nadzwyczajne Zgromadzenie

ozłnnków spółki o godzinie l l  przed południem w gmaohu 
Lby rękodzielniczej ulica Kościelna L. 8 z następującym 

porządkiem dziennym:
1) Wniesek zawiadowstwa na likwidację Spółki.
2) Ewentualny wybór likwidatorów,

Z E G A R ł C S T R Z
I.wdw, al. Fańska !. «
Przyjmuj* wiMłkie reperioyr, 
Za złote i irebro płacę naj 

wyższe cn y .

Tłrpcownia B r k i e n  dam- 
> jkioh Julii W e s o ł e j ,  
Kochanowskiego 1. 8 II. >  
Wykonuje suknie, kostjurny 
p^n.zuze, podług najrowszych 
żurnaU. Przyjmuj* przeróbki, 
Oe -y ban io przystępna.

Syndykat
R o l n i c y

plac Marjacki 10
Drzyjmuje zamówienia u
ule słowiańskie 
ule amoryk^ńskii 

w§zę sztuczną
do uli śmcrrk-dskieii.

w
d«

na warunkach podanych a mianowicie:
1. Dotychczasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru no­

wych akcji w ten sposób, iż na 1 starą akcję pobrać mogą 1 nową.
2. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcje, które zostaną za­

raz zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.
3. Praw o poboru w ykon an e I zg łoszon e  b y ć  m oże najpóżnl*! 

dnia 15 grudnia 1920 roku pod rygorem utraty tego prawa.
4. K urs e m isy jn y  now ych akcji wynosi Mkp. 700'— dla dotychczasowych 

akcjonarjuszy wykonujących prawo poboru — zaś dla nowych akcjonarjuszy Mkp. 1.050—•
5. P rzy zg łoszen iu  uiścić n ależy  gotówlrą całą cenę kupna, przyczem To­

warzystwo zbonifikuje za czas od dnia wpłaty do 31 grudnia 1920 roku odsetki po 3%.
6. 6 . R epart. c ję  now ych akcji przeprowadź. Dyrekcja wedle swojego sw°‘ 

bodnego uznania.
7. Nowe akcje wydane będą akcjonarjuszom po zawiadomieniu o przydziale aM1 

w swoim czasie i po skonfeKcjonowaniu tychże za zwrotem potwierdzenia kasowego D® 
uiszczoną wpłatę.

8. Na wypui lek nie przydzielenia akcji Towarzystwo zwróci wpłaooi1* 
Lwoty wraz z odsetkami w wysokośoi 3°/0.

9. N ow e akćje u czestn iczą  w  zy sk a c h  Towarzystwa począwszy od dn^ 
1 stycznia 1921 roku.
Z głoszen ia  na now ą em isją  akcji przyjm ują do dnia 31 grudnia 1920: 

Polski Bank P rz e m y sło w y  z e  w s z y  st kle ml flljam l,
Śląski Bank P rzem y sło w y  w  Ble sku I w  C ieszyn ie , 
W a rsza w sk i Bank P rz e m y sło w y  w  W a r s z a w ie ,
Dom B ankow y H. Rlpper i Ska w  K rakow ie.

h

0]

Celem ukonstytuowania się Spółki akcyjne,, pod firnr, „Fabryka porcelany i wy­
robów ceramicznych w Ćmielowie Spółka akcyjna" odbędzie się

Organizacyjne Walne Zgromadzenie
we Lwowie dnia 18 grudnia 1920 o god- 12 w południe w sali obrad Poisk.ego Banka 
Przemysłowego we Lwowie przy ul. 3 Mą,a 9 z następującym porządkiem dziennym:

1. Powzięcie uchwały w przedmiocie założenia Spółki,
2. Ustalenie treści statutu w brzmieniu zatwierdzonem p^zez Władzę państwową.
3. Przyjęcie do dyspozycji Spółki kapitału akcyjnego wpłaconego całkowicie stoso­

wnie do § 9 statutu.
4. Wybór 7 członków Rady Zawiadowczej na pierwszych pięć lat operacyjny6® 

(§ 26) ustanowienie trzech czconków Dyrekcji (§ 30) oraz wybór trzech nwizoiow i dwoe 
zastępców na okres do zamknięcia Zgromaazenia Walnego, mającego uchwalić bilans r°’ 
czny za pierwszy rok operaoyjny.

W Walnem Zgromadzeniu Organizaeyjnem mają prawo br: ć udział założyciele i o s o  by ’ 
które zapisały się na akcje bądź osobiśce, bądź przez swoicn pełnomocników. _

PełnomocL: two winno być; pisemne. Pełnomocnik może nie być akejonarjoszeJP 
Spółki.

Posiadanie dziesięciu (lo) akcji daje prawo do jednego głosu._
Koncesjonarjusz') Spółki:

P o ls k i  B a n k  P rze m y s ło w y  w e L w ow ie , 
Z ie m s k i B a n k  K re d y tw y  w e  L w ow ie , 
A k cy jn y  B a n k  Z w ią zk ow y  w e L w ow ie .

T ow a rz . L b ezp ieezeń  
ogniła p o s z n k n je  zdolneg0

I n s p e k t o r  ^
P o la k a , jako kierownik*; 
Reprezentacja dla Wschodni®! 
Małopolski. — Zgłaszać sig -
Lwów, Hotel Krakowski nr. 801

___
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